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Cykl pogadanek przes 
radio „O budownictwie pod 
staw socjalizmu w Polsce 
Ludowej** dla kursów par
tyjnych I stopnia w mie. 
ście rozpoczyna się we śro
dę 11 października • godz. 
15.50.

Każdy temat powtarza
ny będzie trzykrotnie w 
każdym tygodniu: 
we wtorek o godz. 14.10 — 
program n, fala 367;
w środę o godz. 15.50 — 

program II, fala 367;
w piątek o godz. 16.20 — 

program I, fala 1322.

„Dar Pomorza*1 zawinął do portu macierzystego

Społeczeństwo Szczecina entuzjastycznie wita 
przyszłych oficerów naszej marynarki handlowej 

powracających z rejsu szkoleniowego

Punktualnie o godzinie 10-ej 
wśród wielkiego entuzjazmu 
kilkutysięczne, rzeszy szczeci
nian „Dar Pomorza” cumuje 
do nabrzeża przy Wałach 
Chrobrego. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego kapitan 
„Daru Pomorza” kpt. i. w. 
Gorazdowski składa raport 
ministrowi tow. Popielowi.

Uroczyste powitanie załogi

odbyło się na pokładzie stat
ku. Jako pierwszy przemówił 
do absolwentów minister że
glugi tow. Popiel, podkreśla
jąc szczególnie konieczność 
dalszej walki o postęp tech
niczny i lep6zy styl pracy w 
Polskiej Marynarce Handlo
wej.

— Od was w dużej mierze 
— powiedział m. in. towarzysz

Rezolucja amerykańska zmierza 
do usankcjonowania dotychczasowej agresji 
i dalszej okupacji Korei

We wniosku pięciu państw 
,znalazła wyraz polityka, którą 
Związek Radziecki konsek
wentnie realizował W stosun
ku do Korei w latach wojen
nych i powojennych.

Rezolucja pięciu państw do
maga się, by rząd U£>A i rządy 
innych państw natychmiast 
wycofały swe wojska z Korei 
i w ten sposób stworzyły wa
runki, które by umożliwiły 
narodowi koreańskiemu korzy
stanie z jego suwerennych 
praw i decydowanie o włas
nym losie.

Nie było, jak już dowiedliś
my w Komisji Politycznej, naj 
mniejszej podstawy do zbroj
nej akcji ONZ. Wojska wysia
ne na Koreę były i pozostały 
oddziałami obcych interwentów 
i nigdy — wbrew obłudnej pro 
pagandzie — nie stały się od
działami ONZ. Przyniosły one 
na ziemię koreańską śmierć i 
zniszczenie.

Ich pobyt przedłuża cierpie
nia narodu koreańskiego. Im 
prędzej opuszczą one ziemię 
koreańską, tym szybciej naród 
ten wróci do normalnego po
kojowego życia.

Wniosek nasz nie ogranicza 
się jednak do tych wstępnych 
postulatów, lecz zawiera kon
kretny, pozytywny i konstruk
tywny program odbudowy nie 
podległości i jedności Korei. 
Po wycofaniu cudzoziemskich 
wojsk, należy przeprowadzić 
wolne wybory w całej Korei! 
W tym celu utworzona ma być 
wspólna komisja, złożona z

przedstawicieli zgromadzenia 
narodowego Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycz
nej i zgromadzenia narodowe
go Korei Południowej. Specjal
ny komitet, wyłoniony przez 
połączone zgromadzenie^ naro
dowe ma prowizorycznie wy
konywać władzę do chwili 
stworzenia jednolitego rządu. 
Przewidujemy również, by 
ONZ za pośrednictwem komi
sji czuwało nad tym, by wy
bory były rzeczywiście wolne 

minister — zależy, by na stat
kach, na których będziecie pra 
cować, zapanowała socjalistycz 
na atmosfera, socjalistyczny 
stosunek do pracy i obowiąz
ków marynarza. Wy reprezen
tować będziecie za granicą na
sze państwo ludowe, którego 
bandera na tym statku będzie 
powiewać. O tych obowiąz
kach marynarza polskiej floty 
handlowej nigdy nie powinni
ście zapominać.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia min. tow. Po
piel zaapelował do uczniów, 
PSM, by jeszcze bardziej 
zwiększyli udział ZMP w pra
cy na statku i w. szkole, gdyż 
to pomoże marynarzom w pra 
cy oraz pogłębi i ugruntuje 
zdobyła przez nich wiedzę.

i demokratyczne oraz przepro
wadzone w sposób właściwy.

We wniosku naszym pod
kreślamy z naciskiem obowią
zek odbudowy Korei z ruin i 
zgliszcz. ONZ powinna posta
wić sobie za punkt honoru od
budowę tego kraju. W ten spo
sób odbudowana Korea praw
dziwie wolna i niepodległa mo 
głąby się stać członkiem ONZ.

Jakaż była odpowiedź więk
szości Komitetu Politycznego 
na te tak jasne, słuszne i je
dynie sprawiedliwe wnioski? 
Przeciwstawiono tym wnio
skom rezolucję, która w ni
czym nie przyczyni się do zli
kwidowania konfliktu koreań
skiego. Zdawali sobie i zdają z 
tego sprawę jej autorzy. Przed 
stawiono ją Ogólnemu Zgroma 
dzeniu jako rezolucję pokojo 
wą. Trudno jednak znaleźć w 
niej cokolwiek, co by wskazy-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Następnie do zebranych na 
pokładzie marynarzy przemó
wił I sekretarz KW PZPR 
tow. Pryma.

Młodzi towarzysze i przyja
ciele!

— Po swej długiej podróży 
wracacie dziś znów na ojczy
stą ziemię. Kraj wita was no
wymi osiągnięciami produkcyj 
nymi, potęgą nowowybudowa- 
nych hal fabrycznych, bielą 
nowych, jasnych mieszkań ro
botniczych. nowymi dźwigami 
na nabrzeżach, tętniącą pracą 
i wspaniałymi zobowiązania
mi ku czci rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Podczas swego pobytu za 
granica widzieliście wspaniałe 
porty j miasta kraju socjaliz
mu, a także porty i miasta ka
pitalistyczne.

W pierwszych wre radosne 
budownictwo — szczęśliwych 
narodów radzieckich, pracą 
tworzących coraz to lepsze ży
cie. Tam byliście świadkami ol 
brzymiego rozmachu i twórcze 
go zapału ludzi budujących ko 
munizm.

W drugich widzieliście nę
dzę j ucisk ludzi pracy. Tam 
w krajach kapitalistycznych, 
byliście świadkami obłąkań
czej propagandy wojennej i 
brutalnej przemocy policyj
nych siepaczy.

— I to właśnie, że widzieli
ście dwa światy, świat praw
dy i radości i świat krzywdy 
i wyzysku — to zobowiązuje 
was do tym bardziej wytężo
nej, świadomej j uporczywej 
pracy nad sobą, do takiego 
opanowania nauki i waszego 
zawodu, aby jak najszybciej 
stać się współtwórcami potęgi 
1 dobrobytu naszej ludowej 
Ojczyzny, współtwórcami Pla
nu 6-letniego, by pracą swą 
umacniać pokój na całym 
świecie.

— I zda jecie sobie dokład
nie sprawę z tego, że statki i 
okręty wzmacniają naszą pręż
ność gospodarczą, że od nich 
także zależy tempo budownic 
twa w naszym kraju.

Ciąg dalszy na str. 2-gicj

Kilka dni temu gromada Pa 
protno z powiatu gryflckiego 
podjęła zobowiązania dla ucz
czenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej j II Świato
wego Kongresu Pokoju. Na a- 
pel chłopów z Paprotna odpo
wiadają coraz to nowe groma
dy i Spółdzielcze Ośrodki Ma
szynowe.

Wczoraj otrzymaliśmy wia
domość, że robotnicy SOM w 
Koczale podjęli apel gromady 
Paprotno. Dla uczczenia 33

Jat Pdtjudowaiio i uruchomiono port
opowie Wam MIKOŁAJ ASANOW w powieści pt. .,SE
KRETARZ ORGANIZACJI PARTYJNEJ". Druk tej po
wieści na łamach ..Głosu Szczecińskiego” rozpoczynamy 
w najbliższych dniach.

Z powieści M. Asanowa dowiecie się, iak organiza
cja partyjna mobilizowała radzieckich ludzi do odł u- 
dowy i uruchomienia jednego ze zniszczonych przez hi
tlerowców portów.

W warsztacie mechanicz
nym PPB nr. 5 w Szczecinie 
odbyła się masówka, na któ
rej robotnicy podjęli szereg 
zobowiązań Cła uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej.

Kowal STANISŁAW PRZY 
RYLSKI wraz z brygadą zo
bowiązał się osiągać stale 
200 proc, normy.

Podobne zobowiązanie pod 
jął ślusarz EDWARD ODO. 
ROWSKI, który wraz ze swą 
brygadą będzie stale wykony 
wał 140 proc, normy. Ponad 
to obiecał on w ciągu roku 
przeszkolić jednego pomocni 
ka ślusarskiego.

Brygady blacharskie ob. 
ZELTONA i ORSZAKA poeta 
nowiły zaoszczędzić 200 robo 
czogodzin przy wykonaniu 
świetlików dachowych.

Ślusarze EDWARD GAŁ. 
DYN, STEFAN PAWEŁKIE- 
WICZ i FELIKS CYRULEW. 
SKI wyremontują systemem 
gospodarczym wiertarkę elek 
tryczną. Cała załoga warszta 
tów przyrzekła przestrzegać 
bezwzględnie dyscypliny pra
cy i stale podnosić jakość 
produkcji.

rocznicy Rewolucji Pażdziernl 
kowej postanowili oni przy
śpieszyć realizację swoich 
planów produkcyjnych.

SOM w Koczale zakończy 
orkę i siewy na 5 dni przed 
terminem oraz zwiększy wy
dajność prac-- maszyn o 20 
proc.

Zwiększony zostanie plan o- 
rek zimowych o 20 procent o- 
raz o 20 proc, będzie zwiększę 
na wydajność warsztatów re
montowych.

Ną masówce przyjęto zobo 
wiązania, które dadzą znacz 
ne oszczędności i usprawnią 
pracę.

Kierownik grupy robót e- 
lektrycznych ob. JÓZEF ŚMI 
GIEL podjął się do dnia 7 
listopada br. zgłosić jeden 
pomysł racjonalizatorski. Ta 
kie same zobowiązania podję 
li ob. ob.: ALEKSANDER PA. 
TATYN, ZENON BISKUP, 
HILARY MANUSZEWSKI 1 
JANUSZ PETRI.

Załogą budowy Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego w 
Szczecinie zobowiązała się 
wykonać instalację C. O., ru 
rowanie 1 zamieszczenie grzej 
ników ze sprzętem przy prze 
ciętnej wydajności 175 proc, 
normy do dnia 4 listopada 
1950 r., skracając termin wy 
konania o 20 dni i zaoseczę 
dzająe 2,210 roboczogodzin, 
wykonać instalację wodno
kanalizacyjną wody ciepłej i 
gazu przy wydajności 200 
proc, normy, skracając czas 
wykonania o 30 dni.

Cała załoga 5 oddziału PPR 
postanowiła wykonać do dnia 
4 grudnia br. plan produk
cyjny na rok 1950, co pozwu 
li załodze wykonać dodatku 
wo roboty za sumę około 60 
mit zł.

Podobne zobowiązania zo. 
stały podjęte 1 przez Inne 
oddziały PPB. Na masówce 
odbytej 6. 10. br. robotnicy 
całego Zjednoczenia Szczecin 
skiego PPB postanowili:

1) dać dodatkową produk 
cję, wartości 60.970.000 zł. do 
dnia 31. 12. 50 r.;

2) zaoszczędzić 105.342 rob., 
godz. drogą przyśpieszenia 
wykonania budów do dnia 
7 11. br.:

3) zgłosić do dnia 7. 11. br. 
19 pomysłów racjonalizator, 
skich;

4) przeszkolić 387 niewy
kwalifikowanych robotników 
na fachowców budowlanych 
bez odrywania od pracy;

5) wyzwolić drogą przyśplu 
szenia obiegu środków obroto 
wych 130 mil. zł do dnia 
7. 11. 50 r.

Poza tym 516 pracowników 
przyjęło indywidualne zobo
wiązania podniesieni? wy. 
dajności pracy od 9—41 proc, 
w stosunku do obecnie osią 
ganej normy.

Uroczysty wieczór w Warszawie w I rocznicę powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Na zdjęciu: pre
zydium; przemawia szef misji dyplomatycznej NRD w 
Polsce, Friedrich Wolf.

W dniu wczorajszym powrócił do portu macierzystego z 
trzymiesięcznego rejsu Szczecin — Odessa statek szkolny 
„Dar Pomorza” entuzjastycznie witany przez społeczeństwo 
naszego miasta. Na powitanie załogi składającej się z ofi
cerów — wykładowców oraz uczniów i absolwentów PSM 
przybyli: minister żeglugi, członek KC PZPR tow. POPIEL 
w otoczeniu wyższych urzędników M. Z., I sekretarz KW 
PZPR tow. PRYMA, przewodniczący WRN tow. ŻABIŃSKI, 
konsul ZSRR BORYSOW, konsul generalny CSR dr KANIA 
i inni.

Robotnicy SOM w Koczale
odpowiadają na apel chłopów z Paprotna

Milionews sumy zaoszczędza rototnicy 
szczecińskiego oddziału PPB 

dla uczczenia rocznicy Rewolucji

Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego 
n i posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 

Organizacji Narodów Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP). Jak już podawaliśmy, na 

plenarnej sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ szef de 
legacji polskiej, ambasador Wierblowski wygłosił 
przemówienie, w którym zdemaskował istotne cele 
propozycji amerykańskiej, apelując o przyjęcie 
wniosku ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Polski i Czecho
słowacji w sprawie niezależności Korei.

Tysięczne rzesze mieszkań rów Szczecina wyległy na 
Wały Chrobrego, by powitać powracających z egzaminu 
morskiego przyszłych oficerów Polskiej Marynarki Han
dlowej.

O tym, że praca na statku nie jest łatwa, przekonali 
się absolwenci PSM, którzy w’ ubiegłą niedzielę powró
cili na „Darze Pomorza’’ z rejsu szkoleniowego Szczecin— 
Odessa.



Potworne zbrodnie dokonywane przez AK i WiN 
na działaczach peperowskich i oficerach radzieckich odsłonił przewód sądowy 
Herszt bandy WiNowskiej Ciepliński zastania się brakiem pamięci...

Społeczeństwo Szczecina
entuzjastycznie wita marynarzyZ „DARU POMORZA"

WARSZAWA (PAP). Dnia 8 
bra. w drugim dniu procesu 
członków Komendy Głównej 
WiN, po oskarżonym Kawalcu 
wznawał osk. Kubik.

Oświadczył on sądowi, że po 
czuwa się do winy. Do dzia
ła lno& i podziemnej po wyzwo 
leniu kraju wciągnął go współ 
oskarżony Ciepliński. W zor
ganizowanej przez Cieplińskie 
go Komendzie Głównej WiN, 
Kubik objął funkcję kicrowni 
ka organizacyjnego.

Osk. Kubik obciąża swymi 
zeznaniami współosk. Batore
go stwierdzając, że zbierał on 
jako szef łączności informacje 
szpiegowskie na punktach kon 
taktowych. Jak zeznaje Ku
bik, rozdzielnik materiałów 
wywiadowczych był opatrzony

Jak Anglia traktowała WiN
W dalszej części zeznań o- 

skarżony stwierdza, że kon
szachty z PSL i kardynałem 
Hlondem WiN prowadził 
przez Cieplińskiego i Chmielą. 
W nawiązywaniu łączności z 
kardynałem Hlondem brał u- 
dział osk. Batory. Osk. Kubik 
wiedział, że WiN przysyłał kar 
dynałowj materiały wywia
dowcze. Kubik zeznaje dalej, 
że WiN miał również liczne 
„wtyczki” w PPS oraz utrzy
mywał kontakty z podziem
nym „Stronnictwem Narodo
wym”.

Mówiąc następnie o kontak 
tach WiN z pewnymi kołami 
wyższego kleru — Kubik opo
wiada, że „pocztę” Ciepliń
skiego do niejakiego ks. Ma- 
tusa, doręczył innemu księdzu 
w Kurii Biskupiej w Krako
wie.

Zeznania herszta Cieplińskiego
Z kolei przed sądem staje 

osk. Ciepliński, który oświad
cza, że do winy i zarzucanych 
mu czynów przyznaje się czę
ściowo. Ciepliński zeznaje, że 
w 1941 roku, gdy objął funk
cje kierownika inspektoratu 
rzeszowskiego AK, otrzymał 
polecenie zbierania Informacji 
na temat działalności stron
nictw politycznych, a w szcze
gólności „uchwycenia” sieci or 
genizacyjnej PPR. Do zadań 
tych była powołana specjalna 
komórka organizacyjna, która 
prowadziła „robotę” m. inn. 
poprzez wprowadzenie „wty
czek” do PPR.
Osk. Ciepliński w toku swych 

zeznań przyjął obłudną meto
dę zasłaniania się brakiem pa
mięci, lub prowokacyjnego zrzu 
cania na swych współpracow
ników i podwładnych, odpowie 
dzialności za zbrodnie popeł
nione na jego rozkaz przez 
podległą mu organizację AK, 
a potem WiN. W wielu wypad 
kach Ciepliński określa kon
kretne zbrodnie jako czyny po 
pełnione rzekomo bez jego wie 
dzy przez podwładnych mu lu 
dzi, pogrążając bez skrupułów 
wspołoskarżonych.

Przykładem tego może być 
następujący moment zeznań:

PRZEWODN.: Proszę przed
stawić okoliczności otoczenia 
w Lazowie przez bojówkę AK 
czterech dowódców Gwardii 
Ludowej. Czy oskarżonemu 
wiadomo, że ci członkowie 
rPR zostali przez bojówkę 
ciężko ranieni a potem gesta
po, po dłuższym torturowaniu 
zamordowało ich?

OSK. Pimiętam meldunek 
dowódcy z tamtejszego terenu, 
że taki wypadek zaistniał.

Po dłuższym namyśle oskar
żony przyznaje jednak, że bo
jówka ta była mu podległą.

Podobnie wykrętnie zeznaje 

Liczyli na wo!nę
W dalszej części zeznań osk. 

Ciepliński przedstawia swe 
szpiegowskie kontakty z przed 
stawicielami ambasady USA 
płk. Pashlęy’em i płk. Jes- 
sic’iem.

PROK.: Jakie materiały wy 
wiadowczc osk. dawał Jessico- 
wi? '

OSK.i Otrzymałem i wyko
nałem polecenie przekazywa
nia do ambasady amerykań
skiej materiałów informacyj
nych, które składały się ą na
stępujących części: dział poli
tyczny, dział gospodarczy, bez 
pieczeństwo j dział wojskowy.

kryptonimami A, wzgl. B — 
szły one do przedstawicielstw 
dyplomatycznych USA i Bel
gii, do PSL. do kardynała 
Hlonda oraz do emigracyj
nych ośrodków w Wielkiej 
Brytanii. Kierownikiem ko
mórki wywiadu WiN był 
współoskarżony Kawalec.

W sprawie łączności WiN z 
zagranicą osk. Kubik stwier
dza, że WiN utrzymywał tę 
łączność wieloma drogami, m. 
inn. przez poselstwo belgijskie 
i holenderskie.

Poczta Win przez poselstwo 
belgijskie lub holenderskie kio 
rowana była do Brukseli, skąd 
szły dalsze drogi na Londyn, 
Paryż, Brazylię, Kanadę i Sta
ny Zjednoczone.

Za swą nielegalną działal
ność w WiN osk. Kubik otrzy 
mał ponad 200 tys. zł.

PROK.: Czy cskarżony zda- 
Je sobie w pełni sprawę, że 
WiN był instrumentem obce
go wywiadu i działał przeciw 
Polsce?

OSK.: Tak jest. -
PROK.: Jak Anglia trakto

wała WIN?
OSK.: Jak się orientuję Au 

glia traktowała WIN Jako swo 
Ją bazę w Polsce.

PROK.: Kto był motorem
dywersyjnej 1 szpiegowskiej 
działalności?

OSK.: Ciepliński.
PROK.: Kto sprowadził o- 

skarżonego na ławę oskarżo
nych?

OSK.: Ciepliński.

Ciepliński na temat okoliczno
ści zamordowania przez od
dział AK kilku oficerów ra
dzieckich, nie mogąc zaś za
przeczyć swej bytności w od
dziale, w charakterze przełożo
nego — stara się zrzucić odpo 
wiedzlalność za zbrodnie na 
bezpośredniego dowódcę od
działu Lutka.

PROK.: Czy osk. starał się 
zapobiec zabójstwu?

OSK. Zabójstwu nie zapo
biegłem.

Oskarżony przyznaje, że by
ły również dalsze instrukcje, 
zdecydowanie wrogie wobec 
Armii Radzieckiej. Między ni
mi znajdowała się instrukcja, 
zalecająca rabowanie zrzutów 
radzieckich, przeznaczonych 
dla oddziałów bojowych PPR 
1 zakazujące udzielania pomo
cy skoczkom radzieckim.

PROK.: Czy wasza akcja by 
łą dogodna dla okupanta?

OSK.: Bezsprzecznie była do 
godna, ale to nie Ją Jestem po 
wodom.

Przewodniczący wylicza tu 
długą listę nazwisk działaczy 
demokratycznych 1 funkcjona 
riuszy władz państwowych, za 
mordowanych przez WiN. O- 
skarżony utrzymuje, że wielu 
nazwisk nie pamięta 1 stara 
sle znów przerzucić odpowie
dzialność na komendantów 
miejscowych obwodów WiN.

Oskarżony przyznaje następ 
nie, że WiN wydał zakaz wstę 
powania do odrodzonej armii 
polskiej oraz rozkaz prowadzę 
nia akcji przeciwko oddzia
łom Wojska Polskiego. WiN 
prowadził też specjalną „ak
cję Ż”, której celem było sze
rzenie wrogiej propagandy w 
wojsku. Oskarżony Ciępliftskl 
potwierdza również negatyw
ny stosunek dowództwa WiN 
do ujawniania się b. członków 
AK.

Oskarżony stwierdza następ 
nie, że zarówno płk. Pashley 
jak i Jessic już w r. 1946 
stwierdzali, że wojna przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu 
musi nastąpić. WiN miał się 
znaleźć w razie wojny po stro 
nie Zachodu. Ciepliński opisu
je następnie szczegółowo oko
liczności swych tajnych spot
kań z Pashley’em 1 Jessic’lem

W sprawie porozumienia 
WiN z mikołajczykowsklm 
PSL Ciepliński stwierdza, że 
cały kontakt był utrzymywa
ny w NKW PST. przez współ- 
oskarżoneao Chmielą. Do 

Zeznająca następnie oskar
żona Czarnecka, przyznaje się' 
do winy i zarzuconych jej czy
nów. Oskarżona Czarnecka po 
chodzi z hrabiowskiej rodziny, 
ostatnio zaś pracowała jako 
urzędniczka poselstwa szwedz
kiego.

Czarnecka zeznaje, że pierw
szy kontakt z WiN nawiązała 
przez swego znajomego Roz- 
tworowskiego, członka kierow
nictwa WiN w parę lat po wy
zwoleniu kraju. Roztworowski 
zetknął się w mieszkaniu Oskar 
źonej z charge d‘affaires Bel
gii Vandelenem. Oskarżona 
podkreśla, że odniosła wówczas 
wrażenie, iż Roztworowski z 
Vandelenem znali się dobrze już 
od dawna.-W czasie następnych 
spotkań Roztworowski oświad 
czył Czarneckiej, żc w związku 
z wyborami potrzebne mu są 
jako członkowi kierownictwa 
WiN kontakty zagraniczne, że 
należy prowadzić agitację na 
rzecz PSL, bowiem WiN popie

Z kolei przed sądem staje 
osk. Rzepka, który zeznaje m. 
in., że po wyzwoleniu kraju 
objął kierownictwo inspektora
tu czarnobrzeskiego WIN, przy 
czym do jego funkcji należało 
m. in. zbieranie od podwład
nych materiałów wywiadow
czych.

Oskarżony przyznaje, że spo
rządzane przez AK w okresie 
okupacji wykazy niepodległo
ściowych działaczy lewicowych 
trafiły w ręce gestapo, stwier
dza też, że Ciepliński wydawał 
rozkazy mordowania działaczy 
lewicowych oraz jeńców i żoł
nierzy radzieckich.

Po utworzeniu przez Ciepliń
skiego Komendy Głównej WiN, 
Rzepka zorganizował t. zw. 
„biuro studiów”, którego za
daniem było szkolenie człon
ków WiN, a przede wszystkim 
opracowywanie materiałów wy 
wiadowczych z terenu w for-

TREŚĆ NUMERU:
Dr Ludwik Gelberg — Woj 

na w Korei w świetle prawa 
międzynarodowego.

Tadeusz Rek, wicemin. 
sprawiedliwości — Zakres i 
cele reformy adwokatury. 
Dr Jerzy Mayzel — Umowy 
planowe.

Jan Baszkiewicz — Poglą
dy Stanisława Kutrzeby na 
państwo.

• * *
Dr Wacław Szubert, prof. 
U. Ł. — Ubezpieczenie od wy 
padków przy pracy w pers
pektywie rozwojowej. 
Zagadnienie karnej j cywil, 
nej odpowiedzialności lęka, 
rza — (Odpowiedź na pyta
nia prawne prof. dr H. Broft 
mana — dr Paweł Asłanó- 
wicz i dr Tadeusz Cyprian!. 
Z PRAC PODSEKCJI PRAWA 

I KONGRESU NAUKI 
POLSKIEJ 

Konferencja grupy prawa 
administracyjnego

Przemówienie amb. Wierbłowskiego
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

wało na jej pokojowy charak
ter. Faktycznie autorzy rezolu 
cji zmierzali wyraźnie do u- 
sankcjonowania swej dotych
czasowej agresji i dalszej woj
skowej okupacji Korei.

W czasie dyskusji okazało 
się, że szereg delegacji zanie
pokojonych było widomymi 
oznakami tego, iż rezolucja 8- 
miu, a nazwijmy ją dla skró
tu rezolucją amerykańską, ma 
być narzucona Ogólnemu Zgro 
madzeniu. Szukali oni prób 
kompromisu między tymi 
dwiema rezolucjami. Zdawali 
sobie oni sprawę z niebezpiecz
nych konsekwencji, jakie mo
gą wyniknąć z rezolucji USA. 
Wyrazem tych tendencji była 
rezolucja wniesiona przez 
przedstawiciela Indii, propo
nująca utworzenie podkomite
tu dla rozważenia możliwości 
kompromisu między dwiema 

ra Mikołajczyka. W konkluzji 
rozmowy Roztworowski zapro 
ponował Czarneckiej współ
pracę w charakterze łącznicz
ki, której zadaniem byłoby 
przekazywanie materiału z 
WiN do Vandelena. Propozy
cje te oskarżona przyjęła. Ma
teriały WiN doręczał jej współ 
oskarżony Batory, po czym 
Czarnecka wręczała je osobiś
cie Vandelenowi, a po jego wy 
jeździe posłowi Belgii Eemano 
wi. Oskarżona stwierdza, że 
materiały WiN, które dostar
czała do poselstwa belgijskie
go, były stamtąd drogą dyplo 
matyczną przesyłane do Brukse 
li.

Na zakończenie zeznań oskar 
żona przyznaje, że za doręcza
nie materiału szpiegowskiego 
WiN do poselstwa belgijskiego 
otrzymała 50.000 zł. Niezależnie 
od tego otrzymała również wy 
nagrodzenie za zlecone jej 
przez Vandelena tłumaczenie 
raportów na francuski.

mie raportów, sprawozdań i 
wytycznych. Oskarżony stwier 
dza, że raporty wywiadowcze 
„biura studiów” były przesy
łane do zachodnich placówek 
dyplomatycznych.

W toku odpowiedzi na pyta
nia prokuratora, oskarżony 
przyznaje ponadto, że w fabry
kowaniu oszczerczych informa 
cji o Polsce Ludowej „biuro stu 
diów” korzystało z wydaw
nictw hitlerowskich. W skon
fiskowanej bibliotece Rzepki
— kierownika „biura 6tbdiów”
— znajdował się komplet 
„dziel” Goebbelsa.

Rzepka otrzymał za swą 
szpiegowską robotę ok. 55.000 
zł i 500 dolarów.• • «

W trzecim dniu roprawy 7 
bm., sąd przesłuchał pozosta
łych oskarżonych, tj. Głażeja, 
Batorego i Michałowską, po 
czym odroczył rozprawę do po
niedziałku, dnia 9 bm.

»Państwo i Prawo«
KRYTYKA

I SPRAWOZDANIA

W. Łunc, Mieżdunarodnoje 
czastnoje prawo (rec. Kazi, 
mierz Przybyłowski)

L. Andrejew, L. Łernell, 
J. Sawicki „Prawo karne Pol 
ski Ludowej*' (rec. Leon 
Schaff)

Varia
Przegląd czasopism amery 

kańskich (Wojciech Mora- 
wiecki)

Orzecznictwo cywilne
Orzecznictwo karne
Orzecznictwo Głównej Ko. 

misji Arbitrażowej
Biuletyn Informacyjny 

Warszawskiej Rady Adwokac 
kiej

Polska Biblioteka Prawni
cza.

STRESZCZENIE
W JĘZYKU ROSYJSKIM 

I ANGIELSKIM.

rezolucjami i znalezienia takie 
go sformułowania, które mo
głoby być powszechnie przy
jęte.

Autorzy rezolucji 5-ciu 
państw, a w pierwszym rzę
dzie delegacja radziecka, bro
niąc w dalszym ciągu swojej 
rezolucji jako jedynie słusz
nej i sprawiedliwej, dały jed
nak wyraz gotowości podjęcia 
rozmów, wychodząc z założe
nia, że gdy stoi przed nami 
sprawa pokoju i likwidacji 
konfliktów, nie należy 1 nie 
można rezygnować z żadnej 
drogi kompromisu. Dlatego 
wraz z 19 innymi delegacjami 
głosowaliśmy za tym wnio
skiem. W sumie więc 27 
państw, 24 przez oddanie gło
sów pozytywnych, a 3 przez 
wstrzymanie się wyraziło swo
je zastizeźenia, w stosunku do 
rezolucji amerykańskiej, sprze 
cznej x zasadami Karty,

(Dokończenie ze ttr. 1-ej)
Nasze statki, statki radziec

kie 1 statki wszystkich państw 
miłujących pokój wożą rudę 
i węgiel, cement i owoce, ma
szyny i zboże. Okręty państw 
zachodnich wiozą działa i bom 
by, pociski i samoloty, wiozą 
żołnierzy, którzy muszą wal
czyć w interesie imperialistów.

— To nie przypadek, że na
sze statki witają w porcie ro
botnicy z entuzjazmem, że ob
myślają i realizują metody 
szybkiego tch przeładunku, że 
chcą, by jak najwięcej towa
rów wpływało i wypływało po 
przez nasze porty.

— I to nie przypadek, że ich 
statki wita w portach kapita
listycznych zwarty, gniewny 
tłum robotników. Ich statki są 
wyładowywane wprost do mo 
rza, bo ich statki wiozą ze so
bą śmierć milionów ludzi, słu
żą przygotowaniom do nowej 
wojny.

Niedługo już będziecie ofi
cerami naszej marynarki. 
Pamiętajcie, że o to, aby 
statki nigdy więcej nie wo
ziły broni i żołnierzy przeciw 
miłującym wolność narodom, 
o to, aby okręty nie służyły 
do niszczenia spokojnych 
wiosek 1 miast przybrzeż
nych — jak to dziś czynią 
imperialiści w Korei — o to 
trzeba walczyć .

Musimy walczyć każdym 
czynem, każdą myślą, każ. 
dym słowem.

Każda godzina lekcyjna, 
każda chwila na morza — 
muszą być przez was tak wy
korzystane, aby służyły inte
resom mas pracujących i po 
kojowi.

Niezmożone są nasze siły, 
bo z nami jest wielka potę. 
ga Kraju Rad, bo nasza siła 
— to idea, porywająca masy 
pracujące wszystkich krajów 
i kontynentów, — idea zwy
cięskiego socjalizmu.

♦ ♦ ♦
W imieniu społeczeństwa 

województwa szczecińskiego, 
powitał załogę przewodniczą
cy WRN tow. Żabiński, a w 
imieniu robotników portu 
szczecińskiego, racjonalizator 
1 przodownik pracy, tow. Si
kora. Tłumnie zgromadzoną 
na nabrzeżu młodzież zetem- 
powską, reprezentował w cza 
sle uroczystego powitania 
przewodniczący Z. W. ZMP 
tow. Kulpińskl.

Marynarze i witająca ich 
ludność ze szczególnym wzru 
szeniem wysłuchali kilku ser 
decznych słów powitania 
7-letniego Kazimierza Illin- 
ga, ucznia Szkoły Podstawo, 
wej Nr 5 w Szczecinie, którą 
opiekują się uczniowie PSM.

— Drodzy opiekunowie 
i koledzy!

— Uczniowie naszej szkoły 
przez cały czas waszego rej. 

Z galerii podżegaczy wojennych

fotomontaż A. Zytomirsklego
(Ogonlok)

WINSTON CHURCHILL
Podżegacz wojenny Nr. 1

su życzyli wam pomyślnych 
wiatrów i z utęsknieniem 
czekali na wasz powrót. Mu
ry naszej szkoły 1 świetlicy, 
już od kilku dni rozbrzmie
wają echem radości, bo wra
cają do nas nasze wilki mor 
skic. Pamiętni wrażeń dozna 
nych w ubiegłym roku, w 
czasie spotkania z wami — 
śpieszymy dzisiaj, by was P° 
witać, drodzy marynarze. Za 
granicą dumnie nosiliście 
imię marynarza Polski Ludo 
wej. Wasze doświadczenia po 
mogą nam w nauce, w budo
waniu socjalizmu w Polsce 
1 w walce o utrwalenie poko
ju na świccie, — powiedział 
Kazimierz Illing.

W tych słowach małego 
chłopca, ucznia szkoły pod. 
stawowej, tkwi prawda o 
wielkiej trosce i przywiąza
niu społeczeństwa do naszej 
floty handlowej i jej przysz
łych oficerów.

W godzinach popołudnio
wych odbyło się w Państwo
wej Szkole Morskiej w Szcze
cinie uroczyste otwarcie no
wego roku szkolnego 1950/51, 
połączone z rozdaniem na
gród 1 dyplomów ukończenia 
szkoły, uczniom, przodują
cym w nauce. W uroczystoś
ci tej udział wzięli minister 
żeglugi członek KC PZPR 
tow. Popiel, I sekretarz Kw 
PZPR tow. Pryma, przewod
niczący WRN tow. Żabiński 
oraz Uczni goście.

Zebranych powitał dyrek
tor Państwowej Szkoły Mor
skiej w Szczecinie tow. Ma- 
ciejewicz, po czym uczniowie 
szkoły wręczyli odznaki PSM 
nowoprzyjętym kolegom.

Przemówienie inauguracyj
ne wygłosił dyrektor Depar
tamentu Szkolenia Morskie
go w M. Z. poseł tow. Dąbro
wica, który wręczył dyplomy 
i nagrody książkowe prymu
som - absolwentom szkoły.

Za ukończenie szkoły z wy 
niklem celującym, I-szą na
grodę otrzymał Józef Biedke. 
A oto nazwiska, pozostałych 
absolwentów, którzy wyróz. 
nili się w nauce i otrzyman 
nagrody: Zdzisław Pawlak, 
Marian Rzucidło, Zbigniew 
Worytkiewicz, Aleksander Ne 
wieki i Edmund Mikln^, 
Oprócz tego, nagrody otrzy
mało dalszych 16-tu wyróż
nionych uczniów, którzy wy
zyskali promocję na n-gf 
rok nauki.

Następnie uczeń PSM Ed
mund Mikina, uczestnik rej, 
su do Odessy, opowiedział Ml 
branym o wrażeniach, odnla. 
słonych w czasie tej podro-

Na zakończenie uroczystoś. 
cl odbyła się część artystycz- 
na, w wykonaniu uczniów 
PSM i

PSL były przesyłane materia
ły szpiegowskie, za które WiN 
z kasy PSL otrzymywał po
ważne sumy pieniężne Cie

pliński zeznaje również, że 
PSL proponowało, aby WiN 
dokonywał aktów terroru i sa 
botażu.

Zeznania osk. Czarneckiej

Zeznsinlfl osk. Rzepki



Rozwój współzawodnictwa socjalistycznego
w krajach demokracji ludowej

iMiiitiiifHiHuimmn

Zamieszczamy w skrócie 
artykuł wstępny pisma „O 
trwały pokój, o demokrację 
ludową!” nr 10 (100) s dn. 
i. 10. 1960 r.).

W szybkim tempie rozwija 
się i krzepnie ekonomika 

krajów demokracji ludowej. 
Sektor socjalistyczny niepo* 
dzielnie panuje w przemyśle 
tych krajów, przekazanie fa» 
bryk i zakładów przemysło
wych, kolei i banków w ręce 
narodu, przejście do planowa* 
nia socjalistycznego, stałe pod 
noszenie się stopy życiowej mas 
pracujących stworzyły pomyśl 
ne warunki dla roewoju twór
czej inicjatywy i aktywności 
mas.

Aktywny udział mas pracu
jących w budowie nowego ży« 
cia w tych krajach znajduje 
szczególnie dobitny, wyraz w 
rozmachu masowego współza* 
wodnictwa socjalistycznego i 
przodownictwa pracy, Współ* 
zawodniczą nie tylko robotnicy 
i urzędnicy w przemyśle, tran 
sporcie i handlu; współzawod* 
niczą również produkcyjne 
spółdzielnie rolne, pracownicy 
ośrodków maszynowych i pań
stwowych gospodarstw rol
nych, współzawodniczą chłopi 
— biedota wiejska i chłopi 
średniorolni, którzy pragną 
przedterminowo wywiązać się 
z dostaw zboża i innych pro* 
duktów rolnych dla państwa. 
Wyniki współzawodnictwa 
znajdują odzwierciedlenie w 
stałym wzroście wydajności 
pracy, w coraz pomyślniej* 
szym wykonywaniu planów go 
Bpodarczych.

Współzawodnictwo w kra* 
jach demokracji ludowej nie 
tylko rozwija się wszerz przez 
Wciąganie doń nowych zastę
pów ludu pracującego, lecz 
również — co jest szczególnie 
ważne — wznosi się na nowy 
szczebel. Coraz bardziej rozpow 
szechnia sę kontrplanowa* 
nie, wnoszące bardzo istotne 
poprawki do pierwotnych za_

dań produkcyjnych. Zaciąga
nia przez robotników zobo
wiązań indywidualnych i zeepo 
łowych dla uczczenia ważniej
szych wydarzeń politycznych i 
rocznie stało się zjawiskiem 
masowym. Organizowanie bry
gad przodowników, współza* 
wodnictwo o miano najlepsze
go oddziału i najlepszego ro
botnika w danym zawodzie o 
najwyższą jakość produkcji, o 
największą oszczędność suro w. 
ca i materiałów — zapuszcza 
głęboko korzenie w codziennej 
praktyce przedsiębiorstw. 
Twórcza aktywność mas prze
jawia się również w ruchu wie 
lowarsztatowców, w szerokim 
rozwoju ruchu wynalazczości i 
racjonalizatorstwa.

Współzawodnictwo socjalis
tyczne w krajach demokracji 
ludowej jest wyrazem zasadni
czego przełomu w stosunku ro
botników do pracy, „przełomu 
— jak wskazywał Lenin — 
bardziej trudnego, bardziej 
istotnego, bardziej zasadnicze* 
go, bardziej decydującego, ani* 
żeli obalenie buriuazji".

Lenin i Stalin dają wysoką 
ocenę znaczenia współzawodni
ctwa socjalistycznego dla stwo 
rżenia nowego społeczeństwa. 
„Wydajność pracy — podkre
ślał Lenin — to, koniec koń
ców, rzecz najważniejsza, naj
główniejsza dla zwycięstwa no 
wego ustroju społecznego”. To
warzysz Stalin scharakteryzo
wał współzawodnictwo socjali
styczne jako komunistyczną 
metodę budowy socjalizmu • na 
podstawie maksymalnej aktyw 
ności milionowych rzesz ludu 
pracującego. „Współzawodnic
two — wskazywał towarzysz 
Stalin — jest tą dźwignią, z 
której pomocą klasa robotnicza 
powołana jest do przeobraże
nia całego życia gospodarczego 
i kulturalnego kraju na bazie 
socjalizmu”.

Olbrzymia, wszechzwycięża 
jąca siła współzawodnictwa po 
lega na jego masowjrm charak 
terze. Klasa robotnicza, rozwi

Uczmy na doświadczeniach WKP(b)

Zasadnicze cechy agitacji bolszewickiej
Zasadniczą metodą kierowania mas przez partię 

jest metoda przekonywania.
^Kierować — uczy towarzysz Stalin — to znaczy 

umieć przekonać masy o słuszności polityki partii, 
to znaczy wysuwać i realizować takie Baala, które 
doprowadzają masy do pozycji partii 1 ułatwiają im 
poznanie z własnego doświadczenia słuszności poli
tyki partii, to znaczy umieć podnosić masy do po
ziomu świadomości partu i zapewniać sobie w teu 
sposób poparcie mas, ich gotowość do stanowczej 
walki" •)

Potężnym orężem partii w wychowania politycznym 
mas pracujących miasta 1 wsi Jest agitacja poli
tyczna. Wielcy wodzowie partii bolszewickiej Wło
dzimierz Lenin i Józef Stalin zawsze przypisywali 
agitacji politycznej wielkie znaczenie. Już w roku 
1902 Włodzimierz Lenin mówił: ,,Wszechstronna agi
tacja polityczna Jest tą soczewką, w której zbierają 
się żywotne interesy politycznego wychowania pro
letariatu z żywotnymi interesami całego rozwoju 
społecznego 1 całego narodu- “ Towarzysz Stalin 
wskazywał w roku 1904, że 'jednym z głównych 
narzędzi partii Jest zawsze 1 wszędzie agitacja".

W roku 1917 agitacja bolszewicka odegrała decy
dującą rolę w zdemaskowaniu antyludowej polityki 
ugodowych partu mleószewlków 1 eserowców w po
zyskaniu szerokich mas pracujących dla Idei, gło
szonych przez partię bolszewicką.

Wyjątkowego znaczenia nabrała działalność agita
cyjna organizacji partyjnych wśród mas w ciągu 
pierwszych lat Istnienia władzy radzieckiej, gdy słaba 
Jeszcze podówczas Republika Radziecką zmuszona 
była prowadzić zaciekłą walkę przeciw wewnętrznej 
kontrrewolucji i interwencji. Wiele tysięcy komunl- 
stow-agitatorów pracowało wówczas w szeregach 
Armii Czerwonej, szło do fabryk 1 przedsiębiorstw, 
by ciaśniej zwierać szeregi ludzi pracy wszczepiać 
lm ducha dyscypliny, pobudzać do bohaterskich czy
nów.

W tym okresie rząd radziecki organizował spe
cjalne pociągi 1 statki agitacyjne. Działalnością tych 
kolumn agitacyjnych kierowali tacy wybitni przy
wódcy partii bolszewickiej, Jak Wiaczesław Mołotow 
1 Michał Kalinin.

W dni Wielkiej Wojny Narodowej przed agitato
rami bolszewickimi stanęły ponownie niezmiernie 
odpowiedzialne 1 chlubne zadania. Nigdy bodaj nie 
słuchano tak uważnie słów agitatora, nigdy nie' 
padały one na tak podatną glebę, jak w owe trudne 
dni.

W latach powojennej plęciolatMi stalinowskiej 
agitatorzy bolszewiccy nawołują masy pracujące do 
wykonywania 1 przekraczania planów produkcyjnych, 
są organizatorami ogólno-narodowego współzawod
nictwa socjialistycznego.

W czym tkwi sUa agitacji poUtyczneJ partu Lenina- 
BtalinaT

(Ha agitacji bolszewickiej tkwi przede wszystkim 
w jej tdeowośd. Celem agitacji politycznej w ZSKR 
test wychowanie każdego obywatela radzieckiego na 
świadomego aktywnego budowniczego społeczeństwa 
komunistycznego. Praca agitatorów polega aa wy
jaśnianiu szerokim masom istoty polityki oraz uchwal 
partu 1 rządu.

Wspaniałym przykładem ldeowośd agitacji są dla 
agitatorów wystąpienia wodzów partu 1 narodu, 
Lenina 1 Stalina.

,,Gdy się słucha Stalina — pisała tow. Ziemianka 
Jeden ■ najstarszych członków partii — człowiek 
podziwia nieodpartą logikę, przejrzystość stylu, ce
lowość 1 głęboką ldeowość Jego słów. Takie przemó
wienia wygłaszał tylko Lenin.- Są one łatwo do
stępne dla mas, wytyczają działalność milionów lu
dzi".

Drugą znamienną cechą bolszewickiej agitacji po
litycznej Jest jej prawdomówność.

Partia, której cala działalność ma aa celu obronę 
interesów ludu pracującego, mówi zawsze narodowi 
prawdę. V bolszewików czyn nigdy nie odbiega od 
słów

Tę cechę agitacji bolszewickiej podkreślił m. In. 
Michał KaUnln (w kwietniu 1943 r.) w rozmowie 
z agitatorami frontowymi. ,Nle przedstawiajcie żoł
nierzom wszystkiego na różowo, pokazujcie lm rze
czywistość taką, jaką ona Jest, nie obawiajcie się 
wskazywać lm trudności". Agitator bolszewicki nie 
ukrywa przed narodem żadnych trudności, żadnych 
skomplikowanych 1 palących problemów.
Trzecią cechą agitacji bolszewickiej jest jej Jas

ność, prostota 1 dostępność. Lenin uczył te każdy 
propagandzista 1 agitator winien ,,umieć mówić pro
sto 1 Jasno, językiem dostępnym dla mas, w sposób 
zdecydowany odrzucając ciężką artylerię wymyślnych 
terminów obcych słów, wyuczonych na pamięć, go
towych, lecz niezrozumiałych Jeszcze dla mas haseł, 
określeń 1 wniosków". Agitator opracowuje plan 
swego referatu czy pogadanki, zbiera materiał, 
uwzględniając audytorium, przed którym będzie wy. 
stępował.

SUa agitacji polityczne.' polega wreszcie na Jej 
celowości konkretności 1 rzeczowości. Dobry agitator 
łączy umiejętnie zadania o charakterze ogólno-pań- 
stwowym z konkretnymi zagadnieniami danego przed 
slębforstwa, kołchozu czy Instytucji. Tłumaczy on 
ogólne hasłą na Język konkretny, czyni Je zrozumia
łymi I bliskimi dla każdego

Formy 1 metody pracy agitacyjnej są bardzo róż
norodne. Jednakże każda forma — czy to pogadanka, 
czy to czytanie gazet lub plakat, mają jeden cel: 
podniesienie stopnia uświadomienia mas pracujących. 
Dobry agitator, przeprowadzając pogadankę czytając 
gazetę, czy też utwór literacki przemawiając i try
buny de robotników — zawsze znajdzie drogę do 
świadomości I sere słuchaczy.

Ł Władimirów

jając współzawodnictwo socja 
listyezne, zdaje Bobie sprawę, 
że jest ona gospodarzem swe
go kraju, kowalem swego szczę 
ścia, że odtąd pracuje nie na 
wyzyskiwaczy, lecz dla siebie, 
dla swego państwa.

Niezwykle doniosłe znacze
nie współzawodnictwa po

lega na tym, że w odróżnieniu 
od konkurencji, której zasady 
w warunkach kapitalizmu spro 
wadzają się do klęski i zagła* 
dy jednych, a zwycięstwa i pa* 
nowania innych, opiera się ono 
na koleżeńskiej pomocy udzie
lanej przez robotników przo* 
dujących robotnikom pozosta
jącym w tyle. „Współzawodni
ctwo socjalistyczne głosi: jed* 
ni pracują źle, inni pracują do 
brze, inni jeszcze lepiej — do* 
ganiaj najlepszych i dopro
wadź do ogólnego rozkwitu". 
(J. STALIN).

Potężny rozwój współzawod
nictwa socjalistycznego w kra
jach demokracji ludowej osią* 
gnięty został dzięki temu, że 
partie komunistyczne i robot* 
nicze tych krajów, rozpoczyna* 
jąc planowe budownictwo pod. 
staw socjalizmu, zwróciły się 
frontem do produkcji, zaczęły 
konkretniej i głębiej wnikać 
w problemy gospodarki, zmo* 
bilizowały robotników do wal
ki o realizację planów gospo
darczych, dzięki temu, że par* 
tie komunistyczne w oparciu o 
doświadczenie WKP(b) kieru* 
ją stale tym masowym ruchem 
ludu pracującego.

Jednym z najważniejszych 
poczynań, realizowanych obec 
nie w krajach demokracji lu
dowej, jest regulowanie norm 
produkcyjnych. Wprowadze
nie technicznie uzasadnionych 
norm, opracowanych z u- 
względnieniem doświadczenia 
przodujących robotników, 
stwarza pomyślne warunki 
szybkiego wzrostu wydajności 
pracy. Jest rzeczą samo przez 
się zrozumiałą, że „współza
wodnictwo” przy utrzymaniu

zaniżonych norm, które stały 
się hamulcem dalszego roz
woju produkcji, nie ma nic 
wspólnego z ideą współzawod 
nictwa socjalistycznego.

Ważną role w rozwijaniu 
współzawodnictwa odgry 

wają związki zawodowe. Jed
nakże w pracy ich widoczne 
są jeszcze często stare, szkod
liwe wpływy. Znajduje to m. 
in. wyraz w tym, że niektóre 
organizacje związkowe 1 ko
mitety fabryczne odrywają 
się od mas robotniczych, prze
kształcają Się w skostniałe, 
biurokratyczne organa, stosu
jące zamiast metody przekony 
wania metodę administrowa
nia. Tego rodzaju niedociąg-; 
nięciom należy wydać jak naj 
bardziej Zdecydowaną walkę. 
Jest to tym konieczniejsze, że 
wrogowie klasowi — agenci 
imperializmu amerykańsko- 
angielskiego — często wyko
rzystują te niedociągnięcia.

Współzawodnictwo socjali
styczne — to sprawa przeko
nania, inicjatywy 1 rewolucyj 
nej samokrytyki mas. „Każ
dego, kto krępuje, świadomie 
lub nieświadomie tę samokry 
tykę i tę twórczą inicjatywę 
mas — pisał towarzysz Stalin 
— należy odrzucić z drogi 
precz, jako hamującego naszą 
wielką sprawę”.

Współzawodnictwo socjali
styczne może j powinno objąć 
przytłaczającą większość ro
botników. Może być to zapew 
nione pod warunkiem, że każ
dy komunista zajmie przodu
jące miejsce w produkcji. Ko 
munista jest przywódcą mas. 
Być zaś przywódcą mas w kra 
jach demokracji ludowej zna
czy — porywać masy własnym 
przykładem na decydującym 
odcinku walki — w budowa
niu podstaw socjalizmu.

Masy pracujące krajów de
mokracji ludowej, uważają, że 
ich głównym wkładem w dzle 
ło pokoju, ich odpowiedzią na 
agresywne knowania imperia
listów amerykańskich, którzy 
wszczęli krwawą interwencję 
w Korei, jest stałe podnosze
nie wydajności pracy, aktyw
ny udział w współzawodnic
twie socjalistycznym. Masy 
pracujące krajów demokracji 
ludowej nowymi sukcesami w 
walce o pokój 1 socjalizm ucz
czą II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju, do którego 
przygotowania rozwinęły się 
na całym świecie.

10 mil. zł oszczędności 
przyniosły pomysły 
racjonalizatorskie

pracowników graficznych 
rsw iPR/iSAt

Ruch racjonalizatorski szyb
ko rozwijający się we wszyst
kich gałęziach naszego prze
mysłu objął również przemysł 
poligraficzny. Dzięki realizacji 
pomysłów racjonalizatorskich 
w Zakładach Graficznych RSW 
„Prasa" zwiększa się szybkość 
maszyn rotacyjnych oraz po
lepszają się warunki pracy ro
botników.

Obecnie w Zakładach Grafi
cznych RSW „Prasa" istnieje
11 klubów racjonalizatorskich. 
Na zebraniach klubów, które 
odbywają się 2 razy w miesią
cu, robotnicy omawiają sposo
by udoskonalenia pracy, usu
nięcia przeszkód w produkcji 
tam, gdzie one są i rozpraco
wują projekty racjonalizator
skie. Wydatnej pomocy udzie
lają klubom inżynierowie, któ
rzy służą radą w opracowa
niach technicznych.

Pomysły racjonalizatorskie 
przesyłane są do komisji uspra 
wnień i wynalazczości przy 
dziale technicznym RSW „Pra
sa".

Ostatnio komisja zaakcepto
wała ok. 30 pomysłów racjona
lizatorskich, które łącznie przy 
noszą zakładom graficznym 10 
min. zł oszczędności rocznie. 
M. in. pracownik zakładów po
ligraficznych w Warszawie, od 
znaczony orderem „Sztandar 
Pracy" ob. Henryk Krzyczkow 
ski zastosował przy maszynach 
rotacyjnych typu „2 DR" spe
cjalnej pręty skracające wy
datnie czas obciągu cylindra. 
Projekt ten przynosi 240 tys. 
zł oszczędności rocznie na jed
naj maszynie.

Ludzie Czynu Październikowego
Na nabrzeżu »Ew»” załoga SPB realizuje już zobowiąza

nia dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październi
kowej i II Światowego Kongresu Pokoju. Duży gmach maga
zynu drobnicowego zostanie oddany bratniej Czechosłowacji 
na 15 dni przed terminem w dzień jej święta narodowego.

Apolonia Hermanowicz od
ciąga do tyłu przekładnię win
dy i nowa partia materiałów 
wjeżdża na dach budowanego 
gmachu.

— Cieszy mnie bardzo — mó 
wi ona — gdy patrzę jak szyb
ko rośnie nasza budowa. Cie
szy mnie również to, że w na
szych osiągnięciach widzę rów 
nież swój wkład pracy.

Ob. Hermanowicz od dawna 
marzyła o tym, aby się osobi
ście przyczynić do budowy lep 
szegn życia.

Przed wojną ciężko było na 
malej gospodarce w lubelskim, 
a potem były ciężkie lata oku
pacji; zginął w walce z faszyz 
mem jej mąż. Dziś Polska Lu 
dowa dała jej te możliwości,

Przyjechali do Szczecina z 
powiatu mławskiego. Wacław 
Orzechowski, Eugeniusz Za
wadzki, Kazimierz Przybórów 
ski i 50 innych junaków z 17 
brygady, pracują dobrze na bu 
dowie SPB.

— Na nas młodych — mówi 
Orzechowski — spada duży o- 
bowiązek w budowie Polski so 
cjalistycznej. Wszyscy Junacy

zobowiązaniami produkcyjny
mi.

A rocznica Rewolucji Paź
dziernikowej to przecież naj
większe robotnicze święto...

Na skraju sklepienia beczko
wego dachu pracuje przy robo 
tach zbrojarskich murarz Le
on Ciechomski.

— Wiecie, mówi on — gdy 
tak patrzę, jak robota u nas 
szybko się posuwa, to utrwala 
sie we mnie coraz bardziej 
przekonanie, że nasz Plan 8 - 
letni wykonamy na rok a mo
że i więcej przed terminem.

To już jest nasza nowa ro
botnicza tradycja — mówi da
lej Ciechomski — że każde 
święto robotników, każde waż 
ne dla nas wydarzenie czcimy

których nie miała w Polsce sa
nacyjnej.

Dwoje jej dzieci chodzi do 
szkoły, wychowują się na bu
downiczych socjalizmu.

— Chce godnie uczcić wiel
kie święto rewolucji, która zro 
dziła nowe życie dla ludzi pra
cy, a nam kobietom stworzyła 
możliwości dostępu do wszyst
kich zawodów — przez aktyw
ną pracę w realizacji zobowią
zań załogi — mówi Sermano
wicz. — Postanowiłam wykony 
wać eonaj mniej 300 proc, nor
my.

Winda powoli opuszcza sią 
na ziemię. Grupa junaków z 
17 brygady SP nakłada ocio
sane części krążyn i winda zno 
wu unosi sie w górę.

z naszej brygady zdają sobie 
doskonale z tego sprawę i dla 
tego postaramy się nie pozo
stawać w tyle za naszymi ko
legami z Nowej Huty.

— Uczymy się na przykła
dzie młodzieży komsomol- 
skiej. Jak budować socjalistycz 
ną ojczyznę — dodają Zawada 
ki i Przyborowski.

_ _ _ _ J
W ślad za murarzami, zbro

jarzami i cieślami instalują 
elektrycy urządzenia elektrycz 
ne.

Stefan Chojnacki 1 Mieczy
sław Kubiś pracują szybko. 
Droga jest każda minuta, któ
ra może przyśpieszyć wykona
nie podjętych zobowiązań.

S. P.



„Listy czytelników stanowią szczególnie ważną t cenną formę kontaktu z masami 
pracującymi, pobudzają aktywność mas, ułatwiającą walkę z biurokratyzmem, z bezdu
sznym stosunkiem do potrzeb człowieka pracującego" FrTf^Jtu^naiy Plenom kcpzpr

PYTAMY DLACZEGO

MZK winny nauczyć 
personel tramwajów 

odpowiedniego 
traktowania 
pasażerów

Oto Jeden z przykładów niewłaściwego 
stosunku personelu tramwajowego do pasa, 
terów:

Dnia 2 października br. o godz. 16.30 do 
tramwaju Nr 6, wóz Nr 101, na przystanku 
przy PL Hołdu Pruskiego wsiadała kobieta 
■ trojgiem dzieci. Mimo, że w wozie znajdo
wało się dopiero dwoje dzieci, a kobieta z 
trzecim dzieckiem została ha Jezdni, kon
duktorka dała znak do odjazdu. Gdy tram
waj ruszył, dzieci omal nie wyskoczyły z 
tramwaju za matką. Na zwróconą przez pa 
sażc-rów uwagę, konduktorka odpowiedziała 
słowami nie nadającymi się do druku. W po 
dobny sposób odniosła się do kobiety, która 
wsiadła do tram 
wadu, po zatrziy 
maniu wozu.

MZK winny 
pr-oprowadzić 
dochodzenie i u* 
karać konduk
torkę. która nie 
tylko nie prze
strzega przepi
sów, ale wyka

suje elementar
ny brak uprzej
mości

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Petluk Eugeniusz, Internat Glmn. 

Przem. Energ. Szczecin. — Jak stwierdzi
liśmy, powodem usunęcia Was z Internatu, 
nie było uprawianie sportu, jak podaliście 
w swoim liście, ale nie przestrzeganie za
rządzeń 1 opuszczanie internatu bez zezwo
lenia dyrektora szkoły i kierownika inter
natu, — co jest sprzeczne z regulaminem 
oraz za zły stosunek do pracy społecznej 
1 nie wywiązywanie się z powierzonych obo 
wlązków. Jednak, jak się dowiedzieliśmy — 
mimo dostatecznych powodów do zwolnie
nia, pozostawiono Was w internacie.

Ob. Z. K. — Szczecin. — Jak informuje 
Wydział Zdrowia MRN, w Szczecinie nie 
ma obecnie szkoły, ani kursu akuszeryjne- 
go.

Ob. Lella Edmund, Szczecin. — Nie 
uwzględniono Waszych starań o przeszere. 
gowanie do wyższej grupy, gdyż — jak zba 
daliśmy — nie zasłużyliście na to.

Komitet Domowy, przy uL Jagielloń. 
elrfej 11. — Sprawę Waszą przekazaliśmy 
odpowiednim czynnikom. Na pewno zostaną 
przedsięwzięte odpowiednie kroki w celu 
zmiany istniejącego stanu rzeczy.

Lokatorzy przy ul. Małopolskiej 60. — 
Zarząd Nieruchomości zlecił Wydziałowi 
Konserwacyjnemu MRN dokonanie napra
wy instalacji w Waszych domach, co zosta- 
ule wkrótce zrealizowane.

4
Ob. Zieliński Jan. — Jeszcze w tym ro

ku zostanie przeprowadzony remont domu, 
w którym mieszkacie, gdyż został on włą- 
czony w plan remontów na rok bieżący.

Ob. Puchalska Wacława — 29
Okazuje się, że sprawy mieszkań Nr. 1 
domu przy ul. Jagiellońskiej Nr 16, zostały 
załatwione w myśl życzeń obu stron. Słusz. 
ność decyzji Urzędu Kwaterunkowego zo
stała potwierdzona tym, że Wasze stosunki 
sąsiedzkie ułożyły się obecnie dobrze.

Ob. Wiśniewski Marian, — Szczecin. — 
Jak stwierdziliśmy przyczyna Waszego 
zwolnienia było nie — jak wspominacie 
nieusprawiedliwione opuszczenie dwóch dni 
pracy, ale systematyczne bumelanctwo.

Odnośnie potrąceń z poborów, to usta
wa o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy
pliny pracy przewidujb potrącenia z prze
ciętnych zarobków za ostatnie 3 miesiące 
s wliczeniem godzin nadliczbowych.

Urlop w wysokości 12 dni, należy się do
piero po rocznej nieprzerwanej pracy. 
Przed tym okresem nie przysługiwało Wam 
prawo korzystania z urlopu.

Ob. Karczewski. — Szczecin. — Z nade
słanego przez Was materiału nie skorzysta.

Sq jeszcze 
tacy lekarze

Jeden i naszych czytelników pfsze: Po 
kilku godzinach czekania zostałem przy. 
Jęty przez lekarza dentystę Młodyszewskle- 
go, posiadającego gabinet przy ul. M. Bucz
ka 26 m. 3. Podczas następnej wizyty zorien 
towałem się, że powodem tak opieszałego 
załatwiania niektórych pacjentów jest to, 
że dentysta przyjmuje z dwóch poczekalni, 
z których jedna przeznaczona jest dla pa
cjentów uprzywilejowanych, druga zaś dla 
pozostałych.

Nie dość na tym, ob. Młodyszewskl wy
biera sobie pacjentów według własnego 
uznania nie zwracając uwagi na protesty 
czekających w kolejności. Zdarza się często, 
że ob. Młodyszewskl odpowiada: „Jak się 
Wam nie podoba, idźcie do Ubezpleczalnl. 
Tam ma.cle książkę zażaleń".

Nie chcfałbym przerywać leczenia 1 na
rażać się na stratę zębów, ale brak ml już 
czasu i cierpliwości, by godzinami czekać 
na przyjęcie i patrzeć na dowolne dobiera
nie pacjentów.

Czy ob. Młodystewskiego nie obowiązuje 
przestrzeganie ogólnie przyjętej kolejności 
załatwiania pacjentów?

Ob. Kapciach Wojciech, — Szczecin. — 
Cieszymy się, że otrzymaliście nareszcie na
leżną Wam zapomogę.

Ban Bolesław, Szczecin, Owocowa 6, Ko
mitet Domowy, Ulczackfego 3; Nerath Te
resa, ul. Kr. Jadwigi Nr 40; Góralski Jan, 
uL Jagiellońska 36; Swierzyński Włady
sław, Al. Piastów 63. — Remont domów, w 
których mieszkacie, został włączony w plan 
remontów na rok 1951.

Ob. Niedzielski Kazimierz, — Szczecin.— 
Żarz. Centr. PUR. opierając się na zarzą
dzeniach Min. Skarbu z dn. 10. II. 50 r. 
z upoważnienia Min. Adm. Publ, — zawia
damia, że wszelkie podania o wypłatę tzw. 
„dlet“ za lata 1945/46, z tytułu zatrudnie
nia na Ziemiach Odzyskanych zostają za
łatwiane odmownie, Jako pozbawione ja
kichkolwiek podstaw prawnych.

Ob. Nowicka Marla, — Szczecin. — Jesz
cze w bm. wykonana zostanie naprawa da
chu w domu, w którym mieszkacie.

Ob. Muzika Marla, Węgorzyno, pow. Ło. 
bez. — Kuratorium Okr. Szkolnego Szcze
cińskiego powiadamia o przekazaniu Wam 
na początku miesiąca września br. premii 
w wysokości 15 tys. zł, w czym uwzględnio
na jest kwota 5 tys. zł, wypłacona Wam ty 
tułem zaległej premii z okazji dnia 8 mar
ciu

Ob. Młotkowskl, — Stargard. — W spra 
wie zakwestionowanego Wam przez organy 
Ochrony Skarbowej zegarka, nielegalnego 
pochodzenia — stwierdziliśmy, że w wyni
ku dochodzenia, Urząd Celny w Kostrzynlu 
postanowił wydać, Wam zajęty zegarek, po 
uprzednim wpłaceniu przez Was kwoty 
5 tys. zł, tytułem kary.

Ob. Karsznla Franciszek, PGR Skrzynka, 
Poczta Lipiany. — Zwłoka w wypłaceniu 
Wam zasiłku chorobowego 1 pogrzebowego, 
po zmarłym synle Waszym, Karsznl Lucja
nie, nie mogła być dotychczas załatwiona, 
ze względn na brak potrzebnych załączni
ków. Jak wiemy, przekazano Wam kwotę 
15 tys. zł, tytułem zaliczki na wyżej wymie
niony zasiłek.

Ob. Borodrik Zofia — Szczecin.
Skarżycie się, że Waszej córki absolwentki 

I klasy Liceum Administracji Morskiej nie 
przyjęto na II rok, mimo odbycia praktyki 
wakacyjnej. Liceum Administracji Morskiej 
po reorganizacji zostało włączone do Szkoły 
Morskiej. W związku z tym dokonano komlsyj 
nie selekcji spośród uczniów szkoły starego 
typu 1 werbunku nowych uczniów. Listę nie
przyjętych uczniów przekazano do Dyr. Okr. 
Szkoln. Zawodowego, celem skierowania ich 
do szkół zawodowych, Zgłoście sie zatem do 
DOSZ,

„.Centrala Telefoniczna w Trzebiatowie 
łączy jednocześnie kilku abonentów, którzy 
sobie nawzajem przeszkadzają? Tak było 
już kilkakrotnie, gdy GS w Trzebiatowie 
przeprowadzała rozmowy ze Szczeclnem, na 
skutek czego rozmowa się przeciągała 1 me 
dała żadnego rezultatu, za wyjątkiem kil
kuset złotych, pobranych przez pocztę.
_ • • • __—

...rada zakładowa Stolami Mechanicz
nej w Łobezle zapomina o swych podsta
wowych obowiązkach — troski o Interesy 
pracowników i zgadza się biernie z niewła
ściwym często postępowaniem kierownic
twa? Tak np. rada zakładowa nie reaguje 
na to, że kierownik osobiście wyznacza dla 
pracowników kary, które figurują na ta
blicy zgłoszeń z jego tylko podpisem.

• • •

„.uczestnikom kursu dla bibliotekarzy, 
zorganizowanego przez Wydz. Oświaty przy 
Prezydium PRN w Stargardzie wydano 
bloczki na posiłki, na odwrotnej stronie któ 
rych widniała hitlerowska swastyka i na
pisy?
Rozumiejąc celowość wykorzystania ma

kulatury — dziwi nas niedbałość Wydz. 
Oświaty PRN Stargard, który sporządzając 
małe bloczki, wymiarów 4x3 cm, nie usunął 
znienawidzonego faszystowskiego znaku.
_ • • • - - -

„. nigdzie w całych Zdrojach nie można 
nabyć węgla w datallcznej sprzedaży, gdyż 
nie ma tam składu z węglem? Nie każdy 
może i chce kupować węgiel na tony — 
a po wiadro węgla trzeba chodzić do Dąbi* 
lub do Podjuch, co nie jest łatwe.

• • •
„.zegar na wieży kościelnej w Drawsku zaw 

sze o dziwo! w godzinach rannych „idzie" o pół 
godziny później, natomiast w południe wskazu 
je „uczciwy" czas radiowy. Nie wiemy czy . te 
wskutek dziwnych zwyczajów tego zegara — 
sklepy Spółdzielni Spożywców „Wspólna Pra
ca" w Drawsku są otwierane o pół godziny 
później, a także pracownicy urzędów 1 lnstytu 
cji często spóźniają się do pracy?

o

.-.przy ul. Partyzantów Nr 1 w Szczecinie, 
znajduje się sala teatralna ZZK pełna śmieci, 
brudu i pajęczyny? Odbywają się w niej zebra 
nia organizacji partyjnej węzła kolejowego, 
Dyr. Okr. Kol- Państw, oraz masówki jak 1 
również przedstawienia. Pytamy dlaczego nie 
zajmle się salą Koło ZZK? Jak długo Jeszcze 
brud i śmiecie będą „mieszkańcami” sali?

S-S. 
korespondent robotniczy

—, • • • ___

...w sklepie rzeźniczym ob. Kopińskiego, 
przy ul. Boi. Krzywoustego róg ul. Kr. Ja. 
dwigl, opakowują pokrojoną wędlinę w ga
zetę?

Kiedy SPB zakończy 
remont budynków w Policach

Przed trzema tygodniami SPB w Szczs. 
clnle rozpoczęło remont budynków przy ul. 
Nowopol Nr 8, 9 i W. Przyszli dekarze, 
zdjęli dachówkę ze wszystkich dachów 1 
rozpoczęli Ich pokrywanie. Położyli część 
dachu i poszli. Zdarza się, że przychodzą 
1 teraz, ale nie celem dokonania roboty, a 
na pijatyki, gdyż już z rana przychodzą pi
jani 1 z wódką w kieszeni. Kierownictwo 
roł-it nie przejawia żadnej Inicjatywy w 
klej inku zakończenia robót 1 nie przestrze
ga socjalistycznej dyscypliny pracy wśród 
swych robotników. Robota zaś czeka, a wo
da przecieka przez sufity i zalewa mieszka
nia.

Umiera Jan,
Police, ul. Nowopol 9

SPB winno 
natychmiast 

przystąpić do za 
kończenia zleoc 
nyrti prac. Kie
rownictwo SPB 
powinno zalnte* 
reaowaó sił tak 
karygodnym sys 
ternem pracy 1 
winnych pociąg 
nąć do odpowie 
teialuośeś,

...waga dziesiętna Sp. Spoż. „Robotnik" 
(piwnica przy ul 5-go Lipca) waży tak 
„dobrze", że na 5 kg zakupionych tam 
ziemniaków brakowało 80 dkg, gdyż waga 
ta wykazywała netto tylko 4.20 dkg?

Czy fakt ten jest tylko dowodem nied
balstwa, czy też personel sklepu świadomie 
używa tej wagi. Czekamy na wyniki prze
prowadzonego dochodzenia Zarządu 8, 8. 
„Robotnik"._ • • • ___

...dotąd na wyspie Kępa Parnlcka nie ma 
żadnego uspołecznionego sklepu spożywcze, 
go, wskutek czego w artykuły pierwszej po
trzeby trzeba zaopatrywać się w oddalonym 
o półtora km sklepie. Przekazując prośby 
mieszkańców, kierownictwu MHD przypo
minamy, że lokal na sklep czeka

• • «
„.na ulicy Nowopol i w Osiedlu w Poli

cach dopływ prądu elektrycznego jest tak 
słaby, że stuświecowe żarówki żarzą się 
ledwie widocznym czerwonym blaskiem. 
Stan taki trwa już od dłuższego czasu bez 
najmniejszego zainteresowania się ze stro
ny Podokręgu Szczecin . Stołczyn.

Dlaczego nie odnoszą skutku interwen
cje o umocnieniu linii przewodów elektryce 
nych, która jest tak rozluźniona, że przy 
silniejszym wietrze, druty zaskakują na sie
bie, powodując spięcia. _ - .

Czas już najwyższy, żeby Podokręg Sie. 
ctowy Szczecin . Stołczyn zajął się usunię
ciem wymienionych niedociągnięć.

• • •
„.na upomnienie pracowników gminnych 

spółdzielni w pow. stargardzkim, w PZG8 
o należne im od szeregu miesięcy premie, 
zarząd PZGS Stargard zasłania się uchwa 
łą, która zaleca wycofanie premii rzekomo 
za niedociągnięcia — natomiast nie poda- 
Je, za co 1 na Jakiej podstawie premie bo, 
stają cofnięte.(o •

Słuszne pretensjo pracowników GS mu
szą być uwzględnione. Jeżeli stosuje się 
sankcje karne, nie wolno robić tajemnicy, 
za co postanowiono zastosowanie kary.

Czekamy na wyjaśnienie z CRS w spra. 
wio „praktyk*' zarządu PZGS w Stargard^

0 0 0•
.„niektórym pracownikom Spółdzielni 

Pracy „Portal" w Szczecinie, delegowanym 
do Państw. Zakł. Wapiennych „Czarno- 
głów" do prac w zakresie szklarskim obie- 
cano wypłacić diety w wysokości 600.— zł, 
zaś po trzymiesięcznym czekaniu wypłaco. 
no tylko po 500.— zł, mimo, te pewna część 
pracowników otrzymała diety w ustalonej 
wysokości 600.— zło o O

„.Zarsąd SpófcWsW w Golcnłowts od awrspu 
mlsstęey salopa S wypłatą po&orćw < rotHettĄ 
niektórym twoim praeownikomf

ToltrowanU Uffo stanu rtectu przet twią- 
tok broniowy iwiaiioty o nłednpuetctalnym 
braku iontroH nad podległymi tobie piatów* 
kami

Zwalczamy 
kapitalistyczne 

nawyki
Odkąd ob. Rogowlcz, pracownica sezo

nowa u zawiadowcy Odcinka Drogowego Ko 
lei Wąskotorowych w Gryficach ob. Wroń
skiego odmówiła wykonania osobistych po
sług Jego żonie, zaczęły się szykany i szu
kanie okazji do zwolnienia jej z pracy. 
Wreszcie 3 września br. nadarzyła się spo
sobność. Była to niedziela i ob. Rogowlcz 
miała dzień wolny od pracy, jednak zawia
dowca polecił jej przyjść do pracy. Stawiła 
się więc rano 1 o godz. 13.30 wyraziła chęć 
pójścia do domu. Jednak zawiadowca za
trzymał ją 1 dopiero o godz. 19, ob. Rogo
wlcz opuściła pracę. Do wychodzącej po
wiedział Wroński: „Dziś jest 3-cl, zwalniam 
Was z pracy od 17 bm.“ Po upływie zapo
wiedzianego terminu, ob. Rogowlcz pozosta 
ła bez pracy.

(Według korespondencji 
A. Różyckiego, Gryfice).

• • •

Warto pouczyć ob. Wrońskiego, że wy
korzystywanie pracownika dla osobistych 
posług, godzi w Interesy człowieka pracy. 
Ob. Wroński winien ponieść zasłużone kon. 
sekwencje, zaś DOKP Szczecin, winna po 
przeprowadzonym dochodzeniu, spowodo
wać powrót rob. Rogowioa do pras*



Kino POLONIA — ul. Grunwaldzka 
.Maaret- — prod. fińskiej. Dozw. 
dla młodzieży od lat 12-tu. 
Poci, seans. 18 1 20. W niedziele 
1 lwięta od 14.
MUZEUM w Koszalinie — ul Armii 
Czerwonej 53 otwarte oodzlennle 
w godz. 12—17, w niedziele 1 święta 
12—20.

DYŻURY APTEK
Apteka „Pod Gryfem", ul. Armii 
Czerwonej 1.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Straż Pożarł.a 333.
Fogotowle Ratunkowe 500. 
Milicja Obywatelska 537.

Społeczeństwo powiatu koszalińskiego
ufundowało sztandar wojsku

Ne udekorowanym biało- 
czerwonymi j czerwonymi fla
gami placu stoją równymi sze 
regami żołnierze jednostki, 
która za chwilę otrzyma sztan 
dar ufundowany przez społe
czeństwo powiatu. W uroczy
stości biorą udział licznie zgro 
madzeni mieszkańcy Koszali
na i powiatu, a szczególnie 
młodzież szkolna. Akt erek
cyjny odczytuje przewodn. 
PRN tow. Kowalenko.

— Żołnierze! Społeczeństwo 
Koszalina i powiatu — rozle
ga się jego głos — w dowód 
wdzięczności, jaką żywi dla 
Wojska Polskiego, wręcza wa
szej jednostce sztandar iako 
symbol zwycięstwa nad Niem

cami hitlerowskimi, jako wy
raz naszego pokojowego bu
downictwa.

Wśród entuzjazmu zebra
nych pamiątkowe gwoździe 
wbijają w drzewce sztandaru 
przedstawiciele wojska, miej
scowych władz, partii i orga
nizacji społecznych oraz przo
downicy pracy.

Następuje uroczysty mo
ment. Długie szeregi żołnie
rzy prezentują broń. Rodzice 
chrzestni — pos. Kołodziejczyk 
i przedwodn. Zarządu Wojew. 
ZMP kol. Trepówna w imie
niu społeczeństwa przekazują 
sztandar gen. dyw. Połturzyc- 
kiemu, który wręcza go do
wódcy jednostki.

Pracownicy PSS„Pionier” w Koszalinie 
winni dbać o czystość swych sklepów

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjali
stycznej i II Światowego Kon 
gresu Pokoju, robotnicy i pra 
cownicy Powszechnej Spółdziei 
ni Spożywców „Pionier" w Ko 
szalinie przystąpili do długofa 
lowego współzawodnictwa. Po 
stanowili oni wyszkolić kadry 
zastępcze dla piekarń, masarń 
io.zakładów zbiorowego żywie- 
V' a oraz przekroczyć plany pro 
dukcji: w masarni o 32 proc., 
w wytwórni wód gazowych o 
18,5 proc., w piekarni o 15 pro 
cent itp.

Jednak w podjętych 
zobowiązaniach. pracownicy 
spółdzielni nic nie wspomi
nają o pracy swoich Bklepów, 
które spełniają poważną rolę 
w zaopatrzeniu pracujących 
Koszalina w artykuły pierw
szej potrzeby. Niektóre sklepy

otwierane są z kilkunastominu 
towym opóźnieniem np. sklep 
nr 17 przy ul. 1 Maja oraz 
sklep nr 7 przy ul. Zwycię
stwa.

Wielkim niedociągnięciem 
jest również brak zaintereso
wania wystawami sklepowymi, 
które dekorowane są często 
wyrobami Polskiego Monopolu 
Spirytusowego.

Wystawy sklepów PSS „Pio 
nier“, nie odźwierciadlają wiel

kiego dorobku handlu uspołecz 
nionego.

Zagadnieniem tym winna się 
niezwłocznie zająć podstawowa 
organizacja partyjna i rada 
zakładowa przy PSS „Pio
nier”. Należy zorganizo
wać współzawodnictwo w tej 
dziedzinie, co niewątpliwie 
przyczyni się do podniesienia 
estetyki i czystości zarówno 
wystaw jak i wnętrza sklepów.

(B)

— Przysięgamy, że będzie 
on symbolem naszej gotowo
ści służenia ojczyźnie, naszej 
walki o pokój i socjalizm — 
mówi dowódca.

Milkną ostatnie słowa przy
sięgi. Do zebranych przema
wia delegat KW PZPR tow. 
Okuła.

— Dzisiejsza uroczystość — 
mówi on — jest najpiękniej
szym wyrazem szacunku jaki 
żywi klasa robotnicza do was, 
synów ludu pracującego miast 
i wsi. Świat pracy i jego kie
rownik — nasza partia, są 
dumne z waszych osiągnięć 
bojiowych. Wierzą, że tak jak 
gromiliście u boku Armii Ra
dzieckiej uzbrojone po zęby 
hordy hitlerowskie, tak dziś 
potraficie zdobywać wiedzę 
wojskową, służyć wiernie i wy 
trwale sprawie ludu, który 
wam za to wyraża wdzięcz
ność.

W imieniu Wojska Polskie
go i ministra obronv narodo
wej Marszałka Polski Kon
stantego Rokossowskiego z o- 
kazji wręczania sztandaru 
gen. dywizji Połturzycki prze 
kazał żołnierzom serdeczne po 
zdrowienie.

*■

280 KOMPLETÓW UBRAŃ RO 
BOCZYCH PONAD PLAN ZO 
BOWIĄZAŁA SIĘ WYKO
NAĆ ZAŁOGA SPÓŁDZIEL
NI KRAWIECKIEJ „SŁU- 

PIANKA”.
W związku ze zbliżającą się 

33 rocznicą Wielkiej Rewolu
cji Październikowej, załoga 
spółdzielni krawieckiej „Słu- 
pianka" w Słupsku podjęła zo 
bowiązania produkcyjne. M. 
inn. postanowiono wyproduko
wać ponad miesięczny plan 
280 kompletów ubrań robo
czych wartości 504 tys. zł.

Nasze zobowiązania pozwolą 
przedterminowo wykonać za
dania, nakreślone planem oraz 
zwiększyć wydajność pracy za 
łogi.

Roman Borowiec 
korespondent spółdz. kraw.

ańskiego. Akcja ta osiągnęła 
dobre wyniki.

Ogółem we wszystkich powia 
tach zebrano około 650 tys. 
złotych.

W zbieraniu funduszów dla 
walczącej Korei przoduje Za 
rząd Miejski ZMP w Słupsku, 
który zebrał 155.668 zł, z tego 
załoga Tartaku Lasów Pań
stwowych w Słupsku przekaza 
ła 26.650 złotych. (K)

Przed miesiącem w woje
wództwie koszalińskim ZMP- 
owcy przystąpili do zbiórki 
funduszów na pomoc dla wal 
czącego o wolność narodu korę

Mieszkańcy Koszalina czekają
na otwarcie składu opałowego

Przed kilku miesiącami 
koszaliński zarząd „Pioniera” 
zapowiedział otwarcie składu 
drzewa opalowego przy ul. 
Morskiej, który miał być uru
chomiony 1 października br. 
Niestety do dnia dzisiejszego 
skład ten nie został otwarty i 
mieszkańcy nie mają się gdzie 
zaopatrzyć w drzewo na zimę.

Należy zaznaczyć, że w każ
dym niemal dniem do Kosza
lina przybywa ludność, która 
osiedla się tu na stałe. „Pio
nier” winien zainteresować się 
potrzebami mieszkańców Ko
szalina i uruchomić skład o- 
pałowy przy ul. Morskiej.

STAN. STOLARCZYK 
korespondent robotniczy

Regulacje miejskiego ruchu 
kołowego w Koszalinie

Referaty komunikacyjne MRN 1 
PRN w porozumieniu z wydziałem 
komunikacyjnym przy Wojewódz
kiej Radzie Narodowej przystąpiły 
do prac związanych x regulacją 
miejskiego ruchu kołowego w Ko
szalinie. Powołane do tego celu ko 
misje, w skład których wchodzą 
przedstawiciele społeczeństwa, oprą 
cowały już projekt odpowiednich za 
rządzeń. Zarządzenia to po zatwler 
dzenlu zostaną wprowadzone w ży 
cle.

Zmiany w ruchu ulicznym dla 
wszelkich pojazdów będą następują 
ce:

W związku z koniecznością odclą

Pracownikom spółdzielni krawieckiej 
„ZGODA" w Świdwinie 

trzeba pomóc w zorganizowaniu 
współzawodnictwa pracy

Spółdzielnia krawiecka „Zgoda" 
w Świdwinie w powiecie blalogardz 
kim ma poważne osiągnięcia. Poml 
mo trudnych warunków organiza
cyjnych spółdzielnia zatrudnia Już 
dziś 46 osób, w tym 30 kobiet. Obec 
nie posiada działy konfekcyjne za
równo damski Jak 1 męski 1 Jest 

rze zaopatrzona.
Pracownicy spółdzielni są zadoro 

leni z warunków pracy, ponieważ 
dotychczas byli zatrudnieni u pry 
watnych krawców, którzy ich wy
zyskiwali. Niestety do dnia dzlsiej 
szego nie zorganizowano w spół
dzielni współzawodnictwa pracy 
Rada zakładowa powinna porozu
mieć się ze Związkiem Zawodowym

Pracowników Spółdzielni Rzemieśl 
nlczych w Szczecinie i w oparciu o 
ustalone normy, zorganizować 
w j awodnlctwo.

Przy spółdzielni „Zgoda" w Świd
winie nie założono dotychczas 
świetlicy, zaopatrzonej w bibliote
kę, czytelnię ltp. Należało by zainte 
resować się tą sprawą, aby pracow
nicy po zakończeniu zajęć mogli 
mieć rozrywkę kulturalną.

KAROL CWELICH 
korespondent robotniczy

Mikołaja Leonowicza po u- 
kończeniu szkoły ogólnokształ 
cącej wyślemy na wyższe stu
dia plastyczne. Spójrzcie na 
jego prace — mówi kierownik 
Powiatowego Domu Kultury 
w Koszalinie tow. Jarmuła. 
Grupa młodzieży z zaintereso
waniem ogląda liczne ekspona 
ty z dziedziny papieroplasty- 
ki wykonane przez Leonowi
cza.

Mimo trudności technicz
nych spowodowanych brakiem 
potrzebnych materiałów mło
dzież garnie się do pracy w 
zespole plastycznym j chce w 
przyszłym miesiącu urządzić 
wystawę obrazującą rozwój 
woj. koszalińskiego w okresie 
Planu 6-letniego.

Powiatowy Dom Kultury o- 
prócz zespołu plastycznego zor 
ganizował również trzy inne 
zespoły: kukiełkowy, teatral
ny i taneczny, który przejawia 
dużą aktywność.

W Domu Kultury w Kosza
linie zbierają się codziennie 
tylko nieliczni mieszkańcy 
miasta korzystający z czytelni, 
biblioteki i gier towarzyskich.

Większość społeczeństwa ko
szalińskiego nie odwiedza te- 
Po ośrodka kulturalnego i dla 
tego właśnie rady zakładowe 
przedsiębiorstw i instytucji po 
winny go spopularyzować 
wśród pracujących, aby stal 
się ich drugim domem, gdzie 
mogliby brać udział w życiu 
kulturalnym.

Obecnie organizuje się przy 
powiatowym Domu Kultury 
poradnię świetlicową, która po 
może w pracy świetlicom miej 
skim i terenowym. W bieżą
cym miesiącu zorganizowane 
zostanie ognisko muzyczne, 
chór oraz kurs Wszechnicy Ra 
diowej. Wszystkie zespoły 
przygotowują się do wzięcia 
udziału w uroczystościach 
związanych z 33 rocznicą Wiel 
kiei Rewolucji Soclallstycz- 
nej. Zespół taneczny przygo
towuje regionalne tańce ro
syjskie, zespół plastyczny — 
dekoracje, a teatralny, który 
niedawno wyróżniony został 
przez Powiatowy Komitet O- 
brońców Pokoju dyplomem ho 
norowym, przygotowuje „Mat 
kę” Gorkiego.

(E)

,Gło» Ko»zallń»W" wydaja 
„RSW Prasa"
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kładowej K-13770. dla pocztowej 

K-399.

żenią ul. Zwycięstwa, samochodo
wy ruch tranzytowy na trasie 
Gdańsk — Szczecin przebiegać bę
dzie przez ul. Armii Czerwonej, 
Kościuszki, Młyńską, Grunwaldzką, 
Spółdzielczą, Jana z Kolna, Zwy
cięstwa, Rokossowskiego.

Ruch na ul. Kaszubskiej ze 
względu na wąską jezdnię będzie 
Jednokierunkowy z wyjazdem na 
ul. Zwycięstwa.

Zaprzęgom konnym wytyczona zo 
stała następująca trasa: Wozy Ja- 
dące z Kokosowa skierowane zosta 
ną przez ul Zwycięstwa (do Ryn- 
ku), następnie ulicami 1 Maja, Sta 
llngradzką, Drzymały, Dzieci Wrze

sińskich, Zwycięstwa, Rokossowskie 
go na ul. Mieszka I-go. Furmanki 
z Bobolic dojeżdżać będą ul. Gnleź 
nleńską do ul. Stalingradzklej. Wo 
zy z Sianowa Jeździć będą ulicami: 
Kościuszki, Młyńską, Grunwaldzką, 
Spółdzielczą, Jana z Kolna, Zwy
cięstwa, Rokossowskiego, do ul. 
Mieszka I-go.

Pojazdy konne (ponad 6 m.) kon 
trolowanc będą przez milicję 1 
przedstawicieli referatu komunika
cyjnego.

Na miejsce postoju dla pojazdów 
mechanicznych 1 konnych przezna
czony został rynek.

Wyróżnienie szkół 
za aktywna pracą 

w społecznej zbiórce złomu
Centrala Złomu — Zbiornica 

nr 3 w Szczecinie wyróżniła 1 
nagrodziła następujące -szkoły 
za aktywną pracę w społecz
nej zbiórce złomu.

Powiatowe Liceum w Biało
gardzie otrzymało piłkę do 
siatkówki, Szkoła Zawodowa 
w Białogardzie—piłkę do ko
szykówki, ZMP w Gryficach 
koło Niechorze — łuk i strza
łę, Gimnazjum Państwowe Za 
kładów Hutniczych Szczecin- 
Glinki — piłkę nożną oraz 500 
zeszytów i 250 ołówków, szko 
ła podstawowa w Wałczu — 
500 zeszytów i 250 ołówków 
oraz szkoła powszechna w Bo 
bolicach 500 zeszytów i 250 
ołówków.

Sanitariusze weterynaryjni
usprawnią hodowlę w PGR

Pracownicy poszukiwani
ttttUiiiiiiiHiiiiintiuiiiiiiitiiiiniiiiiiiiiiiiHiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiioiiiiiiniiiiiiK 
tlosarzy, tokarzy, robotnice niewykwalifikowane 
■atrudnl natychmiast Fabryka Zapałek w Siano
wie. Dla zamieszkałych w Koszalinie dojazd za
pewniony. Możliwość uzyskania mieszkania w Sia
nowie. Zgłoszenia codziennie w ref. personalnym 
fabryki. K.I601

CIBPŁOWSKA Anna zgła 
sza zgubienie leg. służ
bowej rrydanej przez Mi
nisterstwo Zdrowia Za
kopane. G.1658

AUTUCH Stanisław 1 An
na zgłaszają zgubienie 
legitymacji kolejowej
(rulzlnnej) PKP Biało
gard. G.1604

W PGR w okresie realizacji 
Planu Sześcioletniego nastąpi 
wzrost pogłowia bydła o 215 
proc., koni o 59 proc., trzody 
chlewnej o 320 proc., owiec o 
350 proc.

Do wykonania tych zadań 
potrzebne są nie tylko kadry 
wyszkolonych zootechników i- 
szwajcarów, ale również pra
cowników aparatu weterynaryj 
nego. Lukę jaka istnieje w na
szym lecznictwie weterynaryj
nym uzupełnią kursy sanitariu 
szy weterynaryjnych — prowa 
dzone przez Zarząd Okręgowy 
Szczecin - Północ. Mimo poważ 
nych trudności lokalowych dru 
gi z kolei kurs rozpoczął pra
cę dnia 1 września b. r. 61 ro 
botników to przeważnie wyróż 
niający się w pracy członkowie 
brygad hodowlanych, wytypo
wani przez organizacje partyj 
ne na kursy.

Mimo, że warunki zakwate 
rowania nie zupełnie sprzyja 
ją spokojnej pracy, to zapał 
do wiedzy pokonuje i te trud 
ności. Z jednakowo wielkim 
zapałem uczy się kilkunasto
letni Aleksander Bednarek, 
jak też najstarszy spośród kur

sistów, ojciec czworga dzieci 
52-letni Antoni Kowalski. 
Materiał, z którym w ciągu 
ośmiu miesięcy kursanci muszą 
zapoznać się, jest bardzo ob
szerny. Na jeden dzień wypa 
da przeciętnie około osiem go 
dżin wykładów, oprócz tego za 
jęcia praktyczne i nauka poza 
wykładami. Kurs zapoznaje słu 
chaczy z anatomią i fizjologią 
zwierząt, uczy rzopoznawania 
i zapobiegania chorobom wew
nętrznym, zakaźnym i inwazyj 
nym, uczy higieny w oborach, 
świniarniach i tuczarniach. 
Słuchacze nabywają wiadomo 
ści o chorobach chirurgicznych 
—uczą się samodzielnego udzie 
lania pomocy przy oparze
niach, skaleczeniach i odmro
żeniach. W najbliższym czasie 
przejdą oni przeszkolenie prak 
tyczne w Wojewódzkim Szpita 
lu Zwierząt, w Rzeźni Miej
skiej, w Mleczarskich Zakła
dach Utylizacyjnych, które po
zwolą na praktyczne sprawdze
nie wiadomości teoretycznych 
nabytych na kursie. Oprócz 
wiadomości fachowych kursi- 
ści przechodzą przeszkolenie 
ekonomiczno-polityczne.

Kurs sanitariuszy weteryna 
ryjnych ma duże znaczenie dla 
Państwowych Gospodarstw Roi 
nych województwa szczeciń
skiego _ j koszalińskiej. Wie
le bowiem z naszych zespołów 
w okresie Planu Sześcioletnie
go nastawia się wyłącznie na 
hodowlę.

Kurs . odbywający się w 
Szczecinie w poważnym stop
niu pomoże zespołom lepiej niż 
dotychczas rozwinąć hodowlę, 
zmniejszyć ilość wypadków 
padnięcia bydła, pozwoli hodo 
wać lepsze i wartościowsze byd 
ło. Trzeba jednak stwierdzić, 
że nie wszystkie dyrekcje nale 
życie doceniły znaczenie tego 
kursu. ZO Koszalin i Słupsk, 
które bodaj w największym 
stopniu odczuwają brak sani
tariuszy, przysłały zbyt małą 
ilość słuchaczy. Poza tym nale 
żało by zorganizować lepsze 
warunki nauki. Odczuwa się 
brak świetlicy, gdzie można by 
ło by spokojnie uczyć się lub 
przeprowadzać zajęcia kultu
ralno-oświatowe.

K. K.

Gen. dywizji Połturzycki wręcza sztandar ufundowa
ny przez społeczeństwo Koszalina,ZMP-owcy województwa koszalińskiego

dla walczącej Korei W Powiatowym Domu Kultury w Koszalinie
można pożytecznie i przyjemnie spędzić czas

Ogłoszenia drobne



Woda, która buduje
i osusza bagniska

VT a południu Rosji, gdzie 
rzeka Rionl, przeciąwszy 

ziemie Gruzji, wpada do Mo 
rza Czarnego, leży półwysep 
Kolchida. Tam to właśnie 
(wedle legend starogreckiej 
mitologii), śmiały żeglarz Ja
zon zrywał złote jabłka i zło 
te runo z drzew. Tam dzisiaj 
również złocą się jabłka — 
tym pożyteczniejsze, że moż
na je zjeść — sinieją soczy
ste winogrona. Kolchida, to 
dziś kraj wspaniałych sadów. 
Ale pomiędzy owym bajecz
nym Jazonem i jego złotymi 
jabłkami, a dzisiejszymi, mi- 
rzurinowskimi, leży otchłań 
czasu. I przez cały ten czas 
Kolchida była krajem ba
gien, malarii, stojącej, po
rosłej rzęsa wody, w której 
gniły resztki roślin i drzew.

Radzieccy inżynierowie po
stanowili przetworzyć przyro 
dę niziny kolchidzkiej. Posta 
nowll osuszyć błota. A jako 
narzędzie tej pracy zastoso
wali... wodę.

Zbudowali więc śluzy, 
przez które woda spływała 
na ogrodzone obszary.

RZEKA W ROLI 
BULDOŻERA

Tam, gdzie rzeka osadza 
swoje mulisto - piaszczyste 
brzemię żywiołowo, gdzie 
tworzy mielizny, szkodliwe, 
dla spławności dróg wod
nych, zastosowano znowu 
zdolność przenoszenia ziemi 
przez fale rzeczne. . W ten 
sposób fale rzeki zastąpiły 
wolno pracujące drogi, czer
paki i pompy ziemne. Po
czątkowo, gdy stosowano ten 
sposób zdarzało się, że rzeka 
niszczyła wybudowane prosto 
padle do brzegu tamy. Przy
czynę tego wykrył rosyjski 
inżynier LeUański, który 
stwierdził, że woda w rzece 
nie płynie równoległymi stru 
mleniami, lecz posuwa się zło 
żonym, wachlarzowa tym ru. 
chem. I nowe tamy budowa
no ’uż z uwzględnieniem 
właściwego kierunku ruchu 
wody.

WODA BUDUJE TAMY
Jeśli w pewnym miejscu 

ehcemy zbudować tamę, lub ob 

wałowanie rzeki, to i tę pra
cę może wykonać woda. Po 
prostu w miejscu, skąd żarnie 
rzamy czerpać materiał — zie 
mię na tamę — ustawia się po 
tęjne hydromonitory. Są to sil 
ne mechanizmy tłoczące, z któ 
rych wylotu woda wyciskana 
jest z szybkością 20—25 me
trów na sekundę. Ten potężny 
strumień wody rozmywa grunt, 
ścina pagórki, ryje w ziemi głę 
bokie rowy. Ową rozmytą, roz 
mieszaną z ziemią wodę wsy 
sają potężne „pompy ziemne’’ 
i rurami przenoszą na miej
sce, gdzie ma powstać tama. 
Nie widzimy wówczas na budo 
wie olbrzymich ekskawatorów, 
dźwigów, tłumu samochodów. 
Tydzień, dwa, nieraz miesiąc 
ryczą hydromonitory, wrzyna
jąc się w grunt, płynie rurami 
gęsta, mulista woda — aż 
wreszcie w żądanym miejscu 
poczynają pojawiać się wysep 
ki gruntu, powstaje tama, któ 
ra pod działaniem nowych por 
cji mułu coraz bardziej się u- 
macnia.

KŁOPOTY GALILEUSZA

Wiele lat temu znany uczo
ny Galileusz powiedział: „Na 
mniej trudności napotykałem 
przy badaniu ruchów ciał nie
bieskich, pomimo ich oddale
nia, niż przy badaniu ruchu 
płynącej wody, który przecież 
odbywa się na naszych 

Na przyczółku „Kujbyąze whydrostroju”. Kierownik 
składów, A. Duranow (z lewej) i ekspedytor centralnej 
bazy, M. Rodionow przygotowują do transportu kolejną 
partię towarów przemysłowych przeznaczonych dla bu
downiczych „Ku jbyszew hyd rostroju”.

oczach”. Kłopotów Galileusza 
nie mają dzisiejsi inżyniero
wie. Hydrodynamika, nauka o 
ruchach płynów, poczyniła do 
naszych czasów olbrzymie po
stępy. Wiele stronic w księ
dze tej nauki zapisali znani ro 
syjscy uczeni, słynny żukow
ski, Ostrogradzki," Bobylew, 
wsiwmniany wyżej Leliański i 
inni. Rosyjski uczony, Paweł 
Mielników skonstruował rów
nież pierwszy „miotacz wody” 
— prototyt dzisiejszego hydro- 
monitora.

Dzisiaj, kiedy przed Kra
jem Rad stoi gigantyczne za
danie budowy potężnych urzą
dzeń nawadniających, kiedy bu 
dowane będą tamy j zbiorniki 
wodne o niewidzianych dotych
czas rozmiarach — radzieccy 
inżynierowie — hydromechani
cy mają wspaniałe pole do wy 
korzystania i rozszerzenia do 
tychczasowych osiągnięć swo
jej dziedziny nauki. Na równi 
z mechanizacją szeregu robót, 
wykorzystana będzie również i 
hydromechanizacja. Człowiek 
wprzęgnie wodę do ciężkiej 
pracy nad opanowaniem... tej
że samej wody. Na wielkich 
budowach hydrowęzłów Kujby 
szewa, Stalingradu. Kachówki, 
przy budowie kanału Turkmeń 
skiego, Ukraińskiego, Krym
skiego woda zastąpi w wielu 
miejscach trud rąk ludzkich i 
pracę innych mechanizmów.

Słaby poziom międzyokrggowego spotkania

SZCZECIN - WROCŁAW 10:6
Mi’dzyokręgowe spotkanie bokserskie Szczecin — Wro

cław rozegrane w szczecińskiej Hali Sportowej zakończyło 
się zwycięstwem gospodarzy w stosunku 10:6.
Z siedmiu stoczonych walk 

na dobrym poziomie technicz
nym nie stał prawie żaden po

Wspaniały sukces pięściarzy

Polska - Finlandia 12:4
Pierwszy w bieżącym sezonie 

międzypaństwowy mecz bokserski, 
rozegrany we Wrocławiu pomiędzy 
POLSKA a FINLANDIA, zakończył 
się zwycięstwem Polaków w sto
sunku 12:4.

Mecz zgromadził w Hali Ludowej 
około 15 tys. widzów.

Po przemówieniach prezesa PZB 
Jędrzejewskiego 1 kierownika dru 
żyny fińskiej oraz wymianie upo
minków odegrano hymny państwo 
we.

Wyniki techniczne:
W muszej — Hamalainen (Fin.) 

przegrał przez t. k. o. w 3 rundzie 
ze znajdującym się w dobrej for
mie Kasperczakiem Pod koniec 
walki Hamalainen doznaje poważ
nej kontuzji brwi i przegrywa 
przez t. k. o.

W koguciej — Pirynen (Fin.) 
wygrał przez dyskwalifikację Fa- 
ski w 3 rundzie.

W piórkowej Alanne (Fin.) 
przegrał wysoko z Antklewiczem, 
po ną ogół słabej walce.

W lekkiej — Hilden (Fin.) i Sa 
dowski stoczyli żywą, obfitującą w 
silną wymianę ciosów walkę, którą

Osiński ustanowił 
nowy rekord Polski

W ramach rozegranych w Szczc 
cinie zawodów lekkoatletycznych 
o puchar Okręgowej Rady Związ
ków Zawodowych, który zdobył 
ZKS Budowlani, mistrz Polski 
OSIŃSKI ustanowił nowy rekord 
Polski w biegu 2-godzinnym, prze 
biegając w tym czasie 30 km., 762 
m. i 70 cm. Wynikiem tym popra
wił on stary rekord o blisko 1000 
metrów.

przy stałym dopingu publiczności 
Sadowski rozstrzygnął na swoją ko 
rzyść

W półśredniej Laine (Fin.) prze 
grat z Chychłą. Walka stała na 
dosyć słabym poziomie. Obaj zawód 
nicy słabi kondycyjnie, często 
przetrzymywali.

W średniej Nowara wypunkto
wał Anderssona.

W półciężkiej Llndholn (Fin.) 
przegrał z Szymurą.

Pierwsza i druga runda były 
nieciekawe. Dopiero w trzeciej Szy 
mura ruszył do ataku, uzyskując 
bardzo wysoką przewagę.

Walka w wadze ciężkiej między 
Koski (Fin ) i Drapałą trwała nie 
całą minutę. Po kilku celnych eio 
sach Polak został wyliczony na sto 

Zawodnik kołobrzeskiego Kolejarza. Skupny okazał 
się na zawodach o puchar ORZZ najlepszym skoczkiem 
Wygrał on skok w dal wynikiem 6,41 m, a wzwyż 1,72 
m. Na zdjęciu Skupny atakuje poprzeczkę.

a Kargolem (Wr.). Stało ono 
coprawda na niezłym pozio
mie technicznym, niemniej jed
nak obaj zawodnicy wyraźnie 
sie oszczędzali.

Niespodziankę sprawił mło
dziutki Przybylak, który po 

jednym z cio
sów posłał swe 
go groźnego 
przeciwnika — 
Kulę na deski. 
Przybylak mo
że być warto
ściowym za

wodnikiem o ile będzie dużo 
nad sobą pracował. Obecnie 
posiada jeszcze bardzo wiele 
braków.

WYNIKI WALK:
Wyniki techniczne — (na pierw 

szym miejscu zawodnicy Szczeci
na) : w muszej Murawski wypun
ktował Witczaka; w koguciej — 
Plńczyńskl zdobył punkty walko
werem z powodu braku przeciw
nika; w piórkowej — Bazarnlk 
zremisował z Kargolem; w lekkiej 
— Koslckl uległ Kurowskiemu: w 
półśrednlej — Przybylak zremiso
wał z Kulą; w średniej — Zura- 
wlcz pokonał Suwlczaka; w pół
ciężkiej — Głębocki wypunktował 
Budzlłę, a w ciężkiej — Jarmuło- 
wicz przegrał z Jeżem.

Płynęliśmy na północ szeroką rzeką, 
której woda była już zimna, mimo, że na 
naszym brzegu, na skałach, wśród mchu i 
wyblakłej trawy rosły jeszcze kamienio- 
łomki — białe kwiaty bez zapachu, zaś po 
stronie mandżurskiej góry spowite były 
jak w lecie, niebieską mgiełką.

Na statku było ciasno. Rufa i dziób za
walone były ładunkami: próżnymi beczka
mi ] solą, zwykłym ładunkiem w tej obfi. 
tej w ryby okolicy. Na ławkach, na łańcu. 
ehacb kotwicznych, na żelaznych słupkach 
służących do przycumowania — wszędzie 
siedzieli rybacy znad Amuru i robotnicy z 
kopalń złota, rośli mężczyźni w olbrzy
mich buciskach, o czerwonych od wiatru 
twarzach koloru garbowanej skóry- Tuż 
obok, między beczkami siedziały w kucki 
grupki Koreańczyków, byli to ogrodnicy 
z dolnych wiosek. Robotnicy portowi, opar
ci łokciami o dębowe poręcze pokładu w 
milczeniu spoglądali na wysoki, szybko od
dalający się od rufy brzeg. Wszyscy byli 
przygnębieni: Władywostok zajęty był 
przez Japończyków, za Chabarowsk nastę. 
powali biali. Jakkolwiek na krótko, nie
przyjaciel był górą i trzeba było na pewien 
czas uciekać do tajgi lub wyjeżdżać w bez. 
pieczniejsze okolice, gdzie istniało mniejsze 
ryzyko być rozpoznanym i wydanym w rę
ce wroga.

Wśród tego tłumu byłem także i ja.
Patrząc na zimny plusk rzeki, myślałem 

o tym, o czym zazwyczaj myśli człowiek, 
który ostatnio rzadko jadał.

Byłem straszliwie wychudzony z głodu 
i nie tylko moja twarz, lecz i skóra na rę
kach nabrała jakiegoś matowego, martwe
go koloru.

Nie miałem nic: ani walizki, ani pienię
dzy, ani chleba. Obuwie moje było zupeł
nie zniszczone ubranie w wielu miejscach 
przetarte.

Co prawda, mógłbym sprzedać swoją 
kurtkę. Była prawie nowa, z dobrego suk. 
na i pewnie otrzymałbym za nią trochę 
pieniędzy. Upatrzyłem sobie nawet kogoś, 
komu mógłbym zaproponować jej kupno. 
Osobnik ów nosił wspaniałe, żółte buty i 
granatową urzędniczą czapkę, robił wraże
nie człowieka, który lubi mocne i trwale 
rzeczy.Podszedłem doń i zapytałem, ile może 
kosztować taka kurtka jak moja.

_ Choćby była nawet wiele warta, i tak 
ia ściągną — odpowiedział wskazując przy 
tym na kręcącego się wszędzie żwawego 
jegomościa, w którym bez trudu można by. 
ło roapoznać złodzieja: miał chytre oczy i 
beztroskie spojrzenie.

F;. Frajerman

NA RZECE
Być może ten mały urzędnik w żółtych 

butach miał rację.
Jednak pomimo doskwierającego mi gło 

du, kurtka przedstawiała dla nnie większą 
wartość od chleba. Była podbita watoliną 
i, gdy ją szczelnie zapinałem na wszystkie 
guziki, moj,'em wytrzymać na dziobie stat. 
ku, gdzie wiatr przypominał o północy, ku 
której niosła nas rzeka- Wreszcie podście
lałem tę kurtkę pod plecy, kładąc się do 
snu na deskach pokładu, gdyż własne ko
ści sprawały mi nieznośny ból. Składałem 
kurtkę na pół, pod głowę zaś kładłem 
książkę „Dzieciństwo" i „Wśród obcych" — 
Maksyma Gorkiego.

Książkę tę ściągnąłem z biblioteki Towa 
rzystwa Trzeźwości.

Muszę przyznać, że nie dla książek 
przestąpiłem wczoraj w południe próg 
owej biblioteki. Prócz książek wydawano 
tam bezpłatnie po kawałku chleba i po 
kubku gorącego płynu- Poprosiłem o chleb 
i wziąłem pierwszą zaproponowaną mi 
książkę.

Usadowiwszy się na ławce przy oknie, 
otworzyłem ją po środku, potem zacząłem 
czytać od początku i żując chleb. stanowią
cy własność Towarzystwa Trzeźwości, długo 
czytałem zalewając się łzami.

„Przecież i ja też przeszedłem tak stra. 
szne dzieciństwo. A teraz jestem „wśród 
obcych".

Wyglądając oknem na ulicę, nic widzia
łem nikogo i nic dokoła-

Zjadłem chleb, a książkę pocichutku 
wyniosłem, pozostawiając u bibliotekarza 
jako zastaw swoją syberyjską czapę z mięk 
kiej, barnaulskiej baranicy.

Była to bardzo dobra czapka.
„Ńa cóż", myślałem „potrzebna jest 

czapka człowiekowi, który i tak nie ma 
gdzie skłonić głowy"?

Patrzyłem na S Sr>e fale rzeki i słu. 
chałem plusku wody o burtę. Zdawało mi 
się wciąż, że niedługo umrę.

Odwróciłem się od zimnego połysku 
rzeki i powlokłem przez pokład w poszuki. 
waniu wolnego miejsca- Znalazłszy je, u- 
siadłem i przykryłem dłonią zmęczone po
wieki. Lecz wkrótce zmuszony byłem otwo 
rzyć oczy na odgłos dziwnie przypomina
jący chrzęst śniegu. Dwóch pasażerów, sie

dzących na ławce, na przeciwko mnie, za
jadało chleb z ogórkami. Jeden z nich 
trzymał na kolanach pleciony koszyk, w 
którym prócz ogórków j chleba, leżała je
szcze solona ryba, słonina i kilka pęczków 
czeremszy; jest to rodzaj dzikiego czosnku, 
bez którego żaden mieszkaniec tajgi nie 
wyrusza w podróż.

Byli to robotnicy z kopalni złota- Po. 
znałem ich nie tylko po ostrym zapachu 
czeremszy lecz i po ubiorze, bardzo luź. 
nym, uszytym z granatowego, chińskiego 
materiału, tzw. daby. Noże, którymi obie
rali ogórki, były z ciężkiej, jakuckiej stali, 
wąskie i ostre jak szydło. Takim nożem 
można zarżnąć jele a lub za jednym za
machem rozpruć brzuch niedźwiedziowi, 
gdy staje na tylnych łapach-

Od zapachu chleba j słoniny, dreszcz 
przebiegł mi no całym ciele. Z głodu do
stałem zawrotu głowy ’ znów przymkną
łem oczy, lecz zapach jedzenia stawał się 
od tego tylko natrętniejszy.

Zerwałem !ę z ławki, podszedłem do 
baku i napiłem się zimnej wody. Następnie 
siadłem na swołe miejsce, uporczywie wpa. 
trując się w twarze poszukiwaczy złota. 
Jakże pragnąłem, by mnie poczęstowali-..

Lecz oni dalej głośno chrunali ogórki, 
nie zwracając na mnie zupełnie uwagi.

Wówczas zapytałem:
— Czy znacie Maksyma Gorkiego?
Byli zaskoczeni. Przestali jeść i no chwi 

lowym zastanowieniu odpowiedzieli:
— Słyszeliśmy, a jakże.
— No właśnie — nowied-dałem, po

patrzywszy surowo na ich chleb i ogórki. 
— Czy chcecie, przeczytam wam jego 
książkę? — Jedzcie, nie szkodzi, a ja będę 
wam czytał.

Gdy skończyłem i spojrzałem dokoła, 
zaskoczyła mnie nanuiaca cisza i milczę, 
nie.

Poszukiwacze siedzieli w zadumie, ze 
spuszczonymi oczami i rękami, a noże ich, 
z którymi nigdy się nie rozstawali, były 
również opuszczone w dół-

Wreszcie poszukiwacze nodnieśli głowy 
i jfden z nich — starszy — powiedział:

— Przyjacielu, zachowaj dla nas tę 
książkę.

— A dokąd jedziecie? — zapytałem
— Tam, gdzie wszyscy jadą — odparł 

— wskazując tę stronę, skąd płynęły ku 
nam góry, zimny wiatr i lasy.

— Co będziecie robili?
— Najmiemy się do rybołówstwa, albo 

pójdziemy w tajgę na kopalnie złota-
— Czy nie zabralibyście mnie ze sobą?
Starszy poszukiwacz spojrzał na mnie 

nieufnie: byłem małego wzrostu i bardzo 
chudy. Jednakże pomacał palcami moje 
mięśnie, by się zorientować czy mam w rę
kach choć trochę siły.

Miałem jej bardzo niewiele.
Poszukiwacz westchnął- Gdy jednak 

spojrzał na me głodne oczy, a potem ra 
leżącą na moich kolanach książkę, w mil
czeniu podał mi na ostrzu noża kawałek 
słoniny i przysunął koszyczek z chlebem.

— Wybacz, przyjacielu — powiedział — 
że się wcześniej nie nołapałem. A teraz 
jedz. Podjedz sobie dobrze — powtór-ył. «— 
i zachowaj tę książkę dla nas- Przyjmuje
my cię do towarzystwa,

Nie udało mi się jednak zachować tej, 
tak drogiej dla mnie książki.

Przyjechaliśmy na mieisce za dwa dni 
i nocowaliśmy w miejskim domu noclego
wym, położonym pod góra, tuż koło rzeki- 
Z progu słychać bvło nawet, jak woda nod 
mywa brzegi, jak szemrze, spływając z ka
mieni i gliny. Cień z góry kładł się na pól 
rzeki.

Położyłem się na pryczy, obok poszuki
waczy złota i zasnąłem, majac książkę pod 
głowa.

Nazajutrz rano obudziłem się z przej
mującego zimna- Kurtka, która się wczo
raj okryłem, moja wspaniała kurtka z dro 
giogo sukna, poniewierała się na nodłodze 
obok pryczy, lecz książki nie było, I nie wi 
dać było nigdzie również owego żwawego 
jegomościa z przebiegłymi oczami, który tej 
nocy spał obok mnie.

Do samego pc’udnia szukał m iei wraz 
z moimi nowymi przyjaciółmi, jednak bez 
skutku

Później, gdziekolwiek rzucił nas los: 
czy to w koczowiskach Gilaków, czy w taj
dze nr?v ognisku — często rozmawialiśmy 
o tej, tak drogiej dla nas książce.

Jeden z poszukiwaczy mawiał wówczas:
_  To doniero złodziejaszek! — I na co 

się połasił? Przecież dusze z nas wyciągnął!
Zaś drugi — starszy — odpowiadał:
— Że złodziej to nrawda. A że się po

łasił — widać była mu także potrzebna.

jedynek. Częściowo zadowolić 
mogło spotkanie w wadze piór 
kowej pomiędzy Bazarnikiem


